
D l a c z e g o  u  n a s  n i e m a  b y ć

d r o ż y z n a ?
D n ia  24 s ie rp n ia  'd o la r  n o to w a ł n a  g ie łd z ie  

R a k o w s k ie j  9000 do  9300. W  ty d z ie ń  p ó źn ie j 
tj« 1 w rz e śn ia  d o la r  s p a d ł  n a  8300 d o  8600 
b ia re k , z acz dni s p a d e k  w y n o s i 700 p u n k tó w . 
A p rzec ież  k aż d y , k to  c o k o lw iek  w  c ią g u  te ­
go ty g o d n ia  k u p o w a ł, a  k a ż d y  b y ł w  te m  po­
łożeniu , s k o n s ta to w a ł,  że cen y  w szy stk ich . 
R ty k u łó w  n ie ty lk o  n ie  sp a d ły , p rzec iw n ie-— 
^ ie lk a  ic h  ilo ść  p o sz ła  jeszcze  w  g ó rę . J e s t  
to  z ja w is k o  te m  d z iw n ie jsz e , ile że  n o to ry -  

je s t ,  że z a ró w n o  p r o d u c e n c i  j a k  i k u -  
Pcy cen y  sw e k a lk u lu ję  w e d le  k u r s u  d o ia -  

tj. p o d n o sz ę  je  ró w n o le g le  do  w z ro s tu  
ęU rsu  d o la ra .  P ro d u c e n c i  t łó m a c z ę  to  sw o- 
ł® P o s tę p o w a n ie  te rn , że za  to w a r y  m iuszę 
Słbo p ła c ić  w  w a lu ta c h  z a g ra n ic z n y c h , a lb o  
T  d o ty czy  to  ro ln ik ó w  — m u s z ę  s to so w ać  
s i f d o  cen  św ia to w y c h .

P rz y jm ijm y  n a  ch w ilę , choć  w  n a s z y c h  
^ p B u n k a c h  n ie  je s t  to  z u p e łn ie  u s p ra w ie d ł i  
"done, że te  s fe ry  m a ję  ra c y ę . K o n sek w en r 
m  teg o ' p o w in n o  z a te m  być, że ze spad ik iem  
^ l a r a  i  cen y  p o w in n y  sp a d a ć , a  ty m c z a se m  
^ 'd a in iy  z ja w isk o  w p ro s t  p rzec iw n a . D lacze 
| °  ta k  s ię  d z ie je  i  co w  rz e c z y w is to śc i pow o - 
dh je  u tr z y m a n ie  się  w y so k ic h  cen , a lb o  n a -  

et  ic h  w z ro s t?
W iem y  z  d o św ia d c z e n ia , ch o ćb y  n a b y te g o  

W zespac e ro w a n ie m  się  p o  u l ic a c h  n asz eg o  
® R sta , że bank i, n a m n o ż y ły  się, j a k  g rz y b y  
r °  deszczu . M u si to  b y ć  n ie z ły  in te r e s  t a k i  
P^hk —  p ry w a tn y  czy  a k c y jn y , k ie d y  s ię  
-M aca w y k u p y w a ć  d ro g ie  lo k a le , s p ra w ia ć  
p ę d z e n i e ,  t r z y m a ć  lic z n y  i  s to s u n k o w o  d ro  

P erso n a l. Z czego to  w s z y s tk o  p ła c i?  Z a- 
f ^ a j c i e  s ię  k u p có w , k tó rz y  o t r z y m u ję  w  
^ h k a c h  k r e d y ty  to w a ro w e , b o  m ap rz y k ład  
r^Poteczne o d g ry w a ją  d z iś  w  b a n k a c h  
^ P i r n a l n ę  ro lę . O to  5 p ro c e n t  m ies ięczn ie , 

ezasem  1 p ro c e n t d z ie n n ie  o d  w y p o ży czo - 
0®&° k a p i ta łu ,  to  p ra w ie  re g u ła ,  n ie  m ó w ię c  
^ b n y c h  c ię ż a ra c h , ja k  p ro w iz y e , sk ła d o w e , 
w ?  to  p ła c i?  W  p ie rw s z y m  rz ęd z ie  p o szu - 
t j f t c y  k re d y t  k u p ie c , a  w  d ru g im  i  o s ta -  
k R  rzęd z ie  k o n s u m e n t  i  to  z s u t ę  nad/w yż- 
Pf .? ś w ia t  k u p ie c k i  n ic  z a d a rm o  — n a w e t 

^ i ś c i a  s ię  d o  b a n k u  — n ie  ro b i.
W a ’’P ° l i ty k a  f in a n s o w a '1 b a n k ó w  w y d a je  
i z P o ż ą d a n e  ow oce d la  —  a k c y o n a ry u s z y  
f e? R ek to ró w . Z n a m y  banici, w  k tó ry c h  dy- 
j ^ t o r z y  p o za  sw e m i o lb rz y m ie m i p e n s y a -  
Z j j ^ ^ i c r a j ę  7 m ilio n ó w  ty tu łe m  ta n ty e m y - 

b a n k i, k tó r e  k a p i ta ły  sw e t a k  m a ło  
że d e f ra u d a c y a  k i lk u s e t  m ilio n ó w  

Pg^ R o d z i  n ie p o s trz e ż e n ie  i  d o p ie ro  p rz y -  
R  k ł Z d o b y w a  je  n a  w ie rz c h . S ę  te ż  b a n -  
* * * * *  p o za  in te r e s a m i  w a lu to w y m i n ie  

lłJ;ł  s ię  n a  ż a d n e  in n e , b o  n a  w a lu c ie  
ż a r o b ^ i^ 6 ra z  sto z a ra b ia ,  r a z  s ię  t r a c i ,  a le  

P o zo s ta je  p rz y  b a n k u . S t r a ty  z a ś  po 
ciię a zaw sze  ja k iś  k o m ite n t  a lb o  p ro c en - 

^ a o k a z y jn y m  in te re s ie  to w a ro w y m .
w ięc  w  ty c h  w a r u n k a c h  d ro ż y ­

m y  ę cófać, k ie d y  n a js i ln ie js z e  f in a n so w o  
śH\vie w  tem  in te re s ,  a b y  so b ie  szczę- 
A y- . r o sła , bo  s tą d  ic h  k ie sz e n ie  p ę c zn ie ję !  
f&sa „ d a tk u  b an ic i ro b ię  św ie tn e  sw e  in te -  
^ e p ia .d iw to cej ~  c u d z y m i p ie n ię d z m i i  to  
h y t a i u ^  ty c h  sfe r, k tó re  w s k u te k  d ro ży - 
S e ^ cej c ie rp ię . Jeż e li p rz e g lą d n ie m y
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, y*Py .- R o p n iu  k a s  o szczęd n o śc i, zo b a  
. w k ła d k i  p od  ró ż n y m i ty tu ła m i  

^ k a n n  nt 'c,ra z  d w a  i  t r z y  ra z y  ty le , co w ła- 
* b a n k u . A  p rzec ież  w  w k ła d k a c h

•Psy w ie lk ic h  b a n k ó w , a  ta k ż e  w

ty c h  lw ię  część s ta n o w ię  d ro b n e  In d y w id u a !  
n ie , a  w ie lk ie  zb io ro w o  o szczęd n o śc i ro b o tn i 
k ó w , m a ły c h  rz e m ie ś ln ik ó w , czasem  u rz ę ­
d n ik ó w , o szc zęd n o śc i p o w s ta łe  o d m a w ia ­
n ie m  so b ie  n a jk o n ie c z n ie js z y c h  n ie ra z  w y ­
d a tk ó w , a b y  m ieć  g ro sz  n a  c z a rn a  go d zin ę . 
O d ty c h  w k ła d e k  b a n k i  p ła c ę  n a jw y ż e j 5% 
ro c zn ie , a  p o b ie ra j ę  — p is a l iś m y  o  te m  w y ­
żej...

T a k  p o s tę p u ję  b a n k i,  co z ic h  s ta n o w is k a  
je s t  z u p e łn ie  z ro z u m ia łe , bo  in s ty tu c y a  k a ­
p i ta l is ty c z n a  n ie  b a w i s ię  w  m rz o n k i, a n i  
w  d o b ro c z y n n o ść , lecz  ze sw e j n a tu r y  d rze  
ły k a , g d z ie  i  ile  s ię  da. Co je d n a k  p o w ied z ieć  
n a  p o s tę p o w a n ie  r z ę d u , k tó r y  p rz ec ież  je ­
szcze c a łk ie m  n ie  je s t  r z ę d e m  k a p ita l is tó w , 
g d y ż  o g ro m n a  część  lu d n o ś c i  do  te g o  obozu  
je szc ze  n ie  n a le ż y ?  O d p o w ie d z ią  n a  to  p y ta ­
n ie  n ie c h  b ęd z ie  w s k a z a n ie  n a  t r z y  m o n o p o ­
lo w e  d z ie d z in y  p a ń s tw o w e , n a  k o le j, pocztę , 
ty to ń . O ile  p ro c e n tó w  z d n ie m  l ig o  w rz e ­
śn ia  te  rz ecz y  p o d ro ż a ły  i  o ile  p ro c e n tó w  
p o n a d  rz e c z y w is te  p o d ro ż en ie  z a p ła c i lu d ­
n o ść  ty m , k tó rz y  k o le i i  p o c z ty  u ż y w a ję  d o  
s p ro w a d z e n ia  to w a ró w , a. ty to n ie m  Legalnie 
i  n ie le g a ln ie  h a n d lu ję ?

R z ą d  n a tu r a ln ie  zw a lc z a  d ro ż y z n ę  — co­
r a z  n o w e m i u c h w a ła m i i  ro z p o rz ą d z e n ia m i. 
O negdaj p o s ie d z e n ie  r a d y  p rz y b o czn e j n a d ­

zw y cza jn e g o  k o m is a rz a  d la  z w a lc z a n ia  d ro ­
ży zn y  u c h w a liło  w y d a ć  b e z w zg lęd n y  z a k a z  
w y w o ż u  zboża ch lebow ego , b y d ła  i  św iń . 

B a rd z o  ła d n ie , że t a k i  z a k a z  b ęd z ie  w y d a n y , 
w z g lę d n ie  — po ra z  k tó ry ?  —  p o w tó rz o n y . 
A  w  k i lk a  d n i p ó źn ie j z a p o w ia d a  się, że m i­
n i s t e r  s k a r b u  w y s tą p i  p rzed  S e jm e m  z p ro ­
je k te m  p o d w y ż sz e n ia  p o d a tk u  od n a f ty . Cie­
k a w i je s te śm y , czy  z a k a z  w y w o zu  o s ła b i 
d ro ży zn ę , czy p o d w y ż sz en ie  p o d a tk u  naftom 
w ego  j ę  w zm o cn i. Z d o ś w ia d c z e n ia  w  p rz e ­
sz ło śc i m o ż n a  w n io sk o w ać , że ra cze j to  d ru ­
g ie  n a s tą p i ,  p o n iew a ż  z a k a z y  z re g u ły  n ie  
t r a f ia j ą  d o  a d re s u , p o d  k tó ry m  s ę  w y s to s o ­
w y w a n e , z a ś  w sze lk ie  p o d w y ż k i b y w a ją  w  
lo t  p o d c h w y ty w a n e , ja k o  d o s k o n a ła  o k a z y a  
do  jeszcze  w ięk sz e j p o d w y żk i.

Co t u  z re s z tą  p o m o g ę  w sz e lk ie  za k azy , 
k ie d y  m a m y  t a k ą  o tw a r tą  ra n ę , t j .  g ra n ic ę  
g ó rn o ś lą s k ą , p rz e z  k tó r ą  p rz e c ie k a  lw ia  
część teg o , co P o ls k a  d a je  i  d a ć  m u s i  te m u  
k ra jo w i!  C zy je s t  m o ż liw o ść  i  d o b ra  w o ła  
z a p ro w a d z e n ia  p o rz ą d k u  n a  ty m  s ła b y m  
p u n k c ie  n a sz e j g ra n ic y , g d z ie  z n a s z y m i za ­
k a z a m i k o n k u r u j ę  zw y c ię sk o  k o ro n y  cze­
sk ie , a  n a w e t  m a r k i  n ie m ie c k ie  ?

P rz y to c z y liśm y  k ilka , p rzyk ładow i, j a k  się 
n ie  z w a lc z a  d ro ży zn y , a le  się  j ę  w p ro s t  w y ­
w o łu je . T a k ic h  p rz y k ła d ó w  m o ż n a b y  m n o ­
żyć b ez  lik u . Cóż te ż  d z iw n eg o , że o t r z a s k a ­
n i  p a s k a rz e  b io rę  te  w sz y s tk ie  z a rz ą d z e n ia  
n ie  ja k o  u m o ż liw ien ie , a le  ja k o  z a c h ę tę  do 
d a lsze g o  ś ru b o w a n ia  c e n ?  i  w d o d a tk u  u - 
w a ż a ję . s ię  je szcze  z a  d o b ro d z ie jó w  lu d n o ­
ści, b o  m o g lib y  p rzec ież  b e z k a rn ie  jeszcze  
lep ie j łu p ić .

Syndykaty rolnicze magazynują zboże
wywóz, syndykaty przerzuciły się na spekulacyę 
miejscową. Tymczasem zboże zaczyna się już 
psuć. Wtajemniczeni twierdzą, że olbrzymie ilo­
ści zboża chlebowego uległy zepsuciu. Trzeba 
dodać, że syndykaty rolnicze w byłem Króle­
stwie są wyłącznie w rękach endeckich.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).
Warszawa, 2 września.

„Kuryer* donosi: Syndykaty rolnicze zama- 
gazynowały w swych składach olbrzymie ilości 
zboża w nadziei uzyskania pozwolenia na wy­
wóz. Ponieważ rząd odmawia certyfikatów na

Redukcya urzędników
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rada mi­

nistrów zadecydowała redukcyę urzędników 
we wszystkich urzędach centralnych o 20%. 
Redukcya ma się niezadługo rozpocząć. W  nie­
których urzędach zawiadomiono już urzędników 
o wypowiedzeniu im służby z dniem 1 listo­
pada b. r.

- o o o -

Emisaryusze bolszewiccy 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Kuryer* 
donosi: Policya dowiedziała się, że z Moskwy 
wysłano do Warszawy emisaryuszy z polece­
niem wskrzeszenia organizacyi młodzieży ko­
munistycznej, rozbitej wskutek aresztowania 
jej członków. Policya jest na tropie tycb emi­
saryuszy.
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Rozstrzygnięcie komisyi reparacy]nej
W szyscy są zadowoleni — tak przynajmniej 

głoszą wczorajsze telegram y: Niemcy są zadowo­
lone, Francya i Belgia są zadowolone, także p ra­
sa angielska w yraża zadowolenie, że uda się uni­
knąć rozłamu. Skąd to ogólne zadowolenie? Oto 
uchw ała komisyi reparacyjnej ma taki sens: Żą­
danie Niemiec o przyznanie im jednorocznej zw ło­
ki zostało odrzucone, a mimo to ™emcy ou 
sierpnia do końca grudnia b. r. nie zapłacą ani 
leniga w gotówce, dadzą tylko Belgii bony skar­
bowe opiewające na marki złote, óy ioby  to więc 
zw ycięstwo Niemiec? Pozornie tylko, bo przyję­
cie asygnat kasowych uwarunkowane jest daniem 
przez Niemcy gwarancyi, że zostaną w terminie 
zapadłości wykupione, a te gw arancye są właśnie 
jabłkiem niezgody między Francya a Anglią.

Przypomnijmy sobie zajścia, które spowodowa­
ły  rozbicie się konferencyi londyńskiej. Niemcy 
w ystąpiły  z żądaniem m oratoryum, na co Lloyd 
George zgodził się bezwarunkowo, zaś Poincare 
tylko warunkowo, t. j. o ile Niemcy dadzą gw a­
rancye. Za jedynie skuteczne gw arancye Poincare 
.u raża ł niemieckie kopalnie węgla i lasy państw o­
w e, na co Lloyd George nie zgodził się z powo­
dów, o których już pisaliśmy i konferencya prysła.

W rócono zatem do tekstu traktatu  w ersalskie­
go, który decyzyę w  sprawie odszkodowań od­
daje w  ręce komisyi reparacyjnej złożonej z de­
legatów Anglii, Francyi, Belgii, W łoch i Japonii. 
Komisya reparacyjna nie chciała działać na śle­
po, chciała naocznie przekonać się, jakie są sto­
sunki gospodarcze w  Niemczech, szczególnie co 
do spadku marki: czy jest on naturalnym  wyni­
kiem przesilenia gospodarczego czy też sztucznie 
robionym dla uchylenia się od obowiązku płace­
nia odszkodowania. Delegaci Bradbury i Mauclere 
wrócili do P ary ża  i zdali sprawozdanie, mianowi­
cie B radbury w  imieniu rządu angielskiego posta­
wił wniosek, aby Niemcom dać jednoroczne mo­
ratoryum . Wniosek upadł, poczem przyjęto po­

średniczący wniosek belgijski treści powyżej po­
dany.

Jakie będą konsekwencye uchwały komisyi nie­
wiadomo. W każdym razie wiadomo, że delegat 
angielski opuścił posiedzenie i wyjechał do Lon­
dynu, zaś aelegat francuski oświadczył, że rząd je­
go zgadza się na uchwałę. A mógł to uczynić tem 
łatwiej, że z tegorocznych rat Francya nie miała 
nic otrzymać, bo w szystko szło na rachunek 
pierw szeństw a Belgii.

Teraz kw estyą stoi tak: jakie gw arancye zo­
staną Niemcom podyktowane i czy one je przyj­
mą. W toku obrad komisyi reparacyjnej delega­
cya niemiecka zaofiarowała gw arancye dwojakie­
go rodzaju: albo złożenie w jednem z miast oku­
powanych podkładu złota, albo umowy między 
przemysłowcami niemieckimi a francuskimi o do­
staw ę rozmaitych w yrobów przem ysłowych. Tę 
ofertę Poincare odrzucił, gdyż obstaje on przy 
swych żądaniach londyńskie = t. P ' ’ ' ‘ ach 
i kopalniach. A jeżeli Niemcy się nie zgodzą? — 
W ówczas Francya zastrzegła sobie wolną rękę, 
t. j. wolną wobec Aifglii w  zastosowaniu sankcyi 
w  formie okupacyi zagłębia Ruhry. Mając w  rę­
kach to zagłębie, Poincare ma temsamem żąda­
ne gwarancye, ileże zagłębie to jest obecnie cen­
trem przemysłu węglowego Niemiec.

Pytanie tylko, co powie Anglia. Z Londynu do­
niesiono przed kilku dniami, że w razie stosow a­
nia przez Francyę polityki wolnej ręki Anglia 
wycofa się z ententy, wycofa się wogóle z czyn­
nej roli w  polityce europejskiej i zajmie wobec 
Europy takiesame stanowisko jak Ameryka, t. j. 
bezstronnego obserw atora. Ponieważ jednak takie 
i podobne groźby Lloyda Georgea z reguły koń­
czyły się kompromisem, można przypuścić, że i 
tym razem tak się stanie. Znowu na jakiś czas 
sklei się zgodę aż do czasu, kiedy rysy  się po­

głębia, n. p. z powodu coraz aktualniejszej spra­
w y Malej Azyi.

W obec groźby strejku pocztowców
We czw artak  o gmteinie 3 pip. prezydyum  gitów- 

Oiejgo Zmę-zku pracow ników  poczty i tej-egrafu. 
w raz  as delegatam i z Poznańskiego i Małopolski, 
stawało sdę u  p rezyden ta  m in istrów  n a  konferen­
cyę. w  k tó re j wzięli udział m in is te r skarbu , p- 
Jasdaizętolki, m łnisrtar poczit p. M oszczyński, i 
dyrektor d ep a rtam en tu  adm in istracy jnego  rad y  
m inistrów , p. S tudziński. Delegacya p rzed s ta ­
w iła następ u jące  p o stu la ty  poczto wiców: w yzna­
czenie pracow nikom  poczty i te leg rafu  jed n o ra ­
zowej zapom ogi n a  zimowe zakupy w w ysokości
150.000 d ła  sam otnych, 200.000 d la żonatych z 
m a łą  rodziną,, 250.000 z średnią, rodziną,, i 300.000 
8 wielką, rodziną,; skasow anie pasów  drożyźnia- 
nych, przejęcie n a  sk arb  płacenia wpisów 
szkolnych za dzieci pracow ników  państw ow ych, 
kształc%cyoh się w szkołach p ryw atnych  i  okre­
śleni® m in im um  w ynagrodzen ia d la ty ch  praco-

Konferencya z rządem
wników, przy  zapow iedzianej od 1 października 
nowej reg-ulacyi płac.

Po zapozna nici się z żądan iam i pocztowców 
prezes m inistrów  oznajm ił, że spraw ę op łacan ia  
w całości wpisów sizkołnych rozstrzyga n a ty ch ­
m iast w sensie dodatnim , n a  co w yraził swą, 
zgodę rów nież obecny m in is te r skarbu . Co zaś 
do zapom óg n a  zakupy zimowe, prezes m ini­
strów  odpowiedział, że sp raw a ta  będz e zdecy­
dow ana n a  posiedzeniu ra d y  m inistrów  w dniu  
4 w rześnia. W tedy rów nież zostanie rozstrzy­
gn ię ta  sp raw a  pozostałych żądań. 
fOgói praco wników pocztow o-telagraficznych, 

zapoznaw szy się. z w ynikam i konferencyi, uznał 
odpowiedź prezesa m inistrów  za n iezadaw  ałnia - 
jącą i z wdelkiem naprężeniem  oczekuje ponie­
działkowej decyzyi R ady m inistrów :)

U W A G I
Chwalcy faszystów

I w Ameryce reakcyi polskiej uśm iecha się 
faszyzm.

Oto w chicagoskim „D zienniku Ludowym" 
czytamy:

„D ziennik Zjednoczenia przed k ilku dniam i 
w ystąpił z apoteozą faszystów  włoskich. Za­
m arzył, iż dobrze byłoby, gdyby i w Polsce 
pow stały tak ie  organizacye bo i owe, k tó re k i­
jem  i rew olw erem  rozpraw iałaby się z prze­
ciwnikam i politycznym i. Im ponuje tem u pism u 
rozm ach i siła fascistów  włoskich. T en w ybryk  
m yślow y je s t zupełnie zrozum iały u ludzi cie­
m nych.

Im m niej k toś m a w głowie, im mniej n au ­
ki, w ykształcenia, k u ltu ry , tem  pochopniejszy 
jes t do decydow ania w szystkich nieporozu­
m ień, zatargów  i sporów  ideow ych n a  d ro ­
dze... „w alenia po łbie*, jak  się w yraziła re- 
dakeya D ziennika Z iednoczenia".
Co zacz je s t ten  D ziennik Zjednoczenia — to 

od razu zrozum ie każdy, gdy  przytoczym y głos 
.jednego z jego czytelników , głos, k tó ry  redak- 
eya, jako  bardzo n a  czasie, w ydrukow ała.

„W edług m nie, to m istrz Ignacy Ja n  P ad e­
rewski (On, najszlachetniejszy m ąż stanu ,

k tó ry  praw dziw ie kocha Ojczyznę i ma w pły­
w y niezrów nane, jak na przykład tu  w Am e­
ryce), m usiałby zostać P rezydentem  Polski, 
p. Rom an Dmowski, wiceprez., p. Trąm pczyń- 
ski m arszałk iem  Sejm u i p. K orfanty prem ie 
rera, gen. H aker i drudzy waleczni mężyw e, 
a bogobojni, winni stać na czele arm ii poi 
skiej. Takich mężów praw ych jak p. Poniko- 
ski i p. Skirm unt, nie puściłbym  an i m sz, 
m usietiby przy ąć urzędy m im sirów  itd.

Tych zaś, o k tórych  wiem y, że przynoszą 
kw aśne owoce czyli szkodę dla Polski, tych 
trzeba dać w odstawkę, albo nawet zamknąć 
do więzienia*.
Słowem, potrzebny jest faszyzm  wioski, a p rzy­

dałaby  się i czrezw yczajka ende< ka, k tó rab y  
niem .łych endecyi ludzi pakow ała do więzienia.

P rasa  kleryitaino-endecka bajecznie spełnia 
swoje zadania „narodowe* n a  em ig racy i!

Przygotowania do wyborów 
w Krakowi©

(k) Od kilku dni personal złożony z pa­
n ien  zajęty jest przepisyw aniem  na m aszynach 
spisu  osob uraw n onych do głosow ania przy 
w yborach do-Se, mu i senatu  z m as la Krakowa. 
Przepisyw anie nazwisk ed  yw a się w szybkiem  
tem pie (76 nazw isk z a re>ami ną gouzinę —■ 
jedna m aszyna), mimo to wąt Jiw em  jest, czy 
na  oznaczony term in, t. j. na 7 b. m.. listy  będą 
gotowe. W ielkie Ludności nastręcza przy u k r  
daniu  list b rak  adresów, gdyż dyrekcya policyi 
w < alszvm  c ągu posiana niedokładne m eldunki. 
P rzew idzanem  iest, że rek lam aeye będą ma­
sowe, gayż dużo osób w skutek braku  m eldun­
ków nie iest do tycn li-t w ciągniętych.

Odezwa komun stów
Komumści utworzyli oiganizacyę wyborczą pod 

nazwą „centralny komitet wyborczy związku pro- 
letaryatu trnast i wsi*. Pod tą nazwą, maiącą na 
ce'u wprowadzenie w błąd klasy robotniczei, będą 
komuniści brali udziat w wyborach d j  Se mu. Na 
razie wydali odezwę, w klórei og aszają skład o- 
wego komitetu i swój manifest wyborczy. O ko- 
inuńzm ie i o celach komunizmu przezornie ani 
wzm anki nie umieścili w tei od, zwie, rojącej sif 
natomiast od naoaści na PPS. Tak więc od same­
go początku ujawnia się wyraźnie cel akcyi wy­
borczej komunistów- rozbi anie głosów robotni- 
czych ku uciesze i korzyści reakcyi. N c dziwne­
go, że w tej tobocie doznają komuniści gorliwego 
poparcia za strony narodowej demokracyi. Preze­
sem owego komunistycznego komitetu wyborczego 
jest p. Łańcucko Skład osobisty tego komitetu 
wskazuje, że w Maiopolsce nie mają oni na kuU 
się oprzeć Tyiko paru Rusinów z Galicyi Wscho' 
dniej należy do tego komitetu. Małopolskę Zacho­
dnią reprezentuje w nim tylko niejaki Dyja z Chrza' 
nowskiego

Robotnicy małopolscy nie dadzą się w biąd wpro' 
wadz e i nie pójdą na lep rozbijaczy jedności 
botniezej.

Konferencya w e Lw ow ie
Lwów. (AW). „Dziennik ludowy* podaje, że Ko* 

mitet obwodowy PPS we Lwowie zwołuje na n 'e' 
dzielę 10 bm. na godz. 10 rano konferencyę de* 
legatów całego obwodu wschodnio-małopolskiego 
Wezwano wszystkie organizacye partyjne, by w f  
słały swoich delegatów.

Zgromadzenie w  Trzebini
W dniu 1 września odbyło się w Domu taft0' 

tniezym w Trzebini zgromadzenie robotników butf 
cynkowej pod przewodnictwem tow. Adamczyk*'
0  sytuacyi politycznej i sprawach wyboiczycb, j* 
lównież o ?n czen u oiganizacyi zawodowej r«“  
rOwał tow. Mai sz z Krakowa, który między
mi napiętnował judaszowską robotę enperowcóyj 
dążących do rozbicia orga aizacyi, z czego tył** 
skorzystałyby przedsiębiorstwa. Następnie w fs 
chano sprawozdania delegacyi, pocztm  wywiązy 
się dyskusya, w której wszyscy mówcy bezw2g‘J  
dnie potępili łajdacką robotę Slęczków i Kabał*5 ' 
oświadczając, że robotnicy buty cynkowej j. 
nie pó dą na pasku zdrajców sprawy robotnic2
1 twardo stoją przy swej klasowej oiganizacy*. 
wodowej. Wkońcu złoiono sprawozdanie z fup 
szu wyborczego i ou-ówiono sprawę podwyżkie 
unikowej.

N ow e pism o w yborcze  PPS
w C ieszyn ie ^

„Pobudka*, organ tygodniowy PPS na 
Cieszyńskim, poświęcony sprawom wyborczy05’ ĝ a 
czął wychodzić pod redakcyą tow. posła Jadeti 
Regera. Adres redakcyi i adm inistracyi: ^ e\ n\y 
ul. Celestry 1. 12. Cena numeru 40 mk. Prż°d" 
ta miesięczna l50 mk.

Generalny komisarz wyborczy 
Warszawa. (PAT) Ge eralny  kom sarz w ybór 

czy rozp czą w soboty urzędow anie w gm aeuu 
sejm ow ym  w sali n r 31 na  1 piętrze.

— o o o —,

Wiadomości polityczne
Polska a mała ententa^ ^

W iedeńska kurespoudeneya „Herzog* ® 
w spraw ie przystąpienia Polski do małej en gję 
co n astęp u je : De y d u ą c o  na porozumień ^  
w płynął problem  austryacki. W skutek t®r,apjl/ 
dnoezenia os ąguięio tyle, że W łccby 0 * pd

’iązyr"a
go. <

zagadnieniem  Darad praskich była ^  
austryacka i w spraw ie tej wypracow je#  
pełny plan  uzarow ienia A ustryi. ^ Cf a^ 0^acy‘’ 
rnim sirow spraw  zagranicznych Czeclll0r 0 rtfi' 
Jugosław ii, Rumunii i Polski p ze“ a r 
staną1 rządom  ceiem  ratyfikacyi. , l7  U f 
oów załeżua będzie od rezu lta tu  o 
narodów .

zupełnie jawn e cd zam aru  ro z w ią z y w a n e 05 
j R a i f t k  l A f l i l l f t f  f * 7 1 #  w łasuą rękę problem u austryackiego. G ^
i t U I f l l  *® Jf U U I  W zagadnieniem  Darad praskich b y ano ^
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Sprawa austryacka
Spraw ę austry ack ą  przekazała Rada Ligi na 

rodów komitetowi finansow em u, k tóry  s>ę zbie­
rze w przyszią środę. Do tego czasu m e należy 
spodziewać się żadne; zm iany sytuacyi. S tano­
wisko austryack ie w Genewie wzmocniło się 
znacznie skutkiem  wczorajszych zm ian w ausirya- 
ckim w ydziale spraw  zagrań czuycti. Austayacki 
min ste r spraw  zagrań. G iiinoerger oswiad

czył przedstaw icielowi agencyi H avasa, że 
soraw a aus ryacka jest ob cnie na w ażnieissem  
zastadn eniem środkowej E aropy. W yraził on 
na  izie ę, że Liga narodów rozw aży nareszcie 
bolesny problem  austryacki. W razie bezowo­
cny cn n araa  Ligi narodów albo now e zwłoki 
po łączyłaby ssę A ustrya z iedną z wielkich je 
dnostek  gospodarczyca sąsiednich, bowiem bez 
zwłoczuie musi. p rzystąp ić do sanacyi swej 
w aluty.

Ustawodawstwo w województwie Śląskiem
Napisał dr Zygmunt Fenlchel

'Dokończenie!
Trzeba zdać sobie sprawę, że ta  decyzya 

Rady am basadorów ogranicza silnie państwo 
Polskie i sejm śląski w jego kompetencyach.

prośbę tę z komentarzem lub bez niego Radzie 
Ligi Narodów do zbadania. To postanowienie na­
kłada na adminłstracyę polską na Śląsku spe­
cyalny obowiązek sprawiedliwego, w myśl prze-

Sląsk pod względem prawno-politycznym nale- pisów prawa, a niejjdeologii nacyonalistycznej,
ży do Polski i podlega zupełnie organom pań­
stwowym przez konstytucyę w Polsce przew i­
dzianym. Ze względu jednak na życie gospodar­
cze zostawiono w wielu wypadkach łączność 
Ha pewien czas między obu częściami, aby po­
dział nie w yw arł złych skutków ekonomicznych 
dla obu części, polskiej i niemieckiej. Decyzya 
Rady am basadorów z 20 października 1921 silnie 
Ogranicza państwo polskie w wielu kierunkach.
Ra jeden moment tu zw rócę uwagę. Do Śląska 
Odnosi się po myśli art. 91 traktatu  wersalskiego 
 ̂ punktu K. decyzyi Rady am basadorów trak ­

tat dotyczący ochrony mniejszości narodo­
wych z 28 czerwca 1919. Jak wiadomo trak ta t 
tan, który w  swoim czasie tyle rozgłosu a także 
sPrzeciwu nabrał w Polsce, nałożył na Polskę jednak przez pewien okres czasu atrybucyi usta-

traktow ania mniejszości, gdyż w przeciwnym 
razie, pojedynczy obyw atel uskarży się przed 
Ligą Narodów, a w tedy dopiero napraw a błę­
dów popełnionych jest trudną. Czy obecna admi- 
nistracya to trudne zadanie spełnić potrafi, nie­
daleka przyszłość okaże.

III.
Obecnie pragnąłbym  zwrócić uwagę, jakie 

ograniczenia nakłada decyzya Rady ambasado­
rów  i w  myśl tego konwencya polsko-niemiecka 
na Polskę. Sejm warszaw ski ustaw ą o statucie 
organicznym z 15 lipca 1920 siebie w  swych p ra­
wach ograniczając, nadał Śląskowi szerokie 
praw a autonomiczne i samorządne. Sejm śląski

obowiązek uznania art. 2—8 za fundamentalne 
i konstytucyjne. — Rzeczywiście w  myśl tych 
ihzepisów ustaw odaw ca polski w łączył odpo­
wiednie przepisy trak tatu  mniejszościowego do 
konstytucyi marcowej. I tak n. p. artykułowi 8 
^aktatu odpowiada art. 110 konstytucyi, art. 7 —- 
tat. 111-1 — art. 2-II — art. 111-11, art. 6 — 
tat. 88 a) konstytucyi marcowej. Nadto dozwalał 
jtaktat mniejszościowy, aby każdy członek Ra- 
y  Ligi Narodów mógł zw racać uwagę Radzie 
ta przekroczenie tych zobowiązań, a każdy spór 
taędzy Polską a Radą jako spór o charakterze 
Międzynarodowym był przekazyw any Trybuna-

w ą tą przyznanych nie będzie spełniał, albowiem 
tu ogranicza go konwencya polsko-niemiecka. Kon­
wencya ta  zaw arta  w  celu uświęcenia rozporzą­
dzeń decyzyi Rady ambasadorów jest traktatem  
praw a międzynarodowego, a trak ta t międzynaro­
dowy nabiera mocy obowiązującej w  państwie, 
gdy zostanie przez legislatywę ratyfikowany. — 
W tedy to konwencya nabiera charakteru w e­
w nątrz państw a ustaw y i trzeba ją jak zw ykłą 
ustaw ę traktować.

Co się dzieje, gdy postanowienia decyzyi a przez 
to i konwencyi polsko-niemieckiej są sprzeczne

r  ----------     - - - - z ustaw ą o statucie organicznym i co w tedy obo-
tavi Sprawiedliwości. Już więc te ograniczenia wiązuje? W eźmy konkretny przykład z dziedziny 
N ktatu silnie krępują państwo polskie, co spe- pieniężnej. Wedle ustaw y z 15 lipca 1920 w oje­

wództw o śląskie jest nieodłączalną częścią Pol­
ski i już z tego wynika, że waluta polska będzie 
w alutą śląską. Nadto dla zabezpieczenia obyw ate­
lowi śląskich praw  przymusowym  .wykupem pie­
niędzy niemieckich zagwarantowano w art. 10 
powyższego statutu, źe te niemieckie znaki pienię­
żne będą traktow ane na równi z zagranicznemi 
i dopuszczone .będą do transakcyj bankowych. — 
W  myśl tych postanowień województwo śląskie 
miało mieć walutę polską, a niemieckie pieniądze 
by ły  „obce“. W  myśl jednak decyzyi i konwen-

^alnie odczuwa dem okracya polska, bo to bez 
graniczeń międzynarodowych praw  mniejszo- 
taiom w  myśl ogólnych zasad dem okratycznych 
j takby przyznała. Decyzya Rady ambasadorów 
taie dalej. Gdy trak ta t mniejszościowy zezwalał 
Stankowi Ligi Narodów, a więc przedstawicie­
l i  państw a zw racać uwagę na przekroczenie 
?°bowiązań przez Polskę, to decyzya zezwala 
tandemu obywatelowi pojedynczo lub zbioro- 
w mieszkańcoiK wszelkie ich prośby skierować 
ta rządu, a rząd zobowiązany jest przesłać
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cyi m arka niemiecka przez 15 lat będzie jedyną 
prawną jednostką monetarną na terenie plebiscy­
towym. Co obowiązuje, czy konwencya czy sta­
tut? W  myśl zasady, że ustaw a późniejsza znosi 
ustawę wcześniejszą z nią sprzeczną, konwencya 
jako późniejsza będzie miała zastosowanie.

Jakie ograniczenia nakłada konwencya na sejm 
w W arszaw ie i śląski? Koleje górnośląskie nie 
będą organizacyjnie upodobnione do polskich, al­
bowiem przez 15 lat będzie ustrój eksploatacyi 
mieszanej, taryf minister polski sam ustanawiać 
nie będzie, albowiem one mogą być dla obu czę­
ścią terenu plebiscytowego jednolite, a także je­
dyna ma być rachunkowość. Także sejm śląski do 
którego w myśl statutu należy ustawodawstwo
0 kolejach lokalnych temi postanowieniami ogra­
niczony będzie. Także ustawodawstw o celne pań­
stw ow e do samego Śląska się nie odnosi mimo, że 
granica celna została przeniesiona na polityczną. 
Te postanowienia decyzyi i konwencyi o cłacli 
najwyraźniej wskazują tendencyę Rady am basa­
dorów do utrzymania łączności gospodarczej 
przez lat 15 i powolnego oddzielenia się jednej 
części od drugiej. P rodukty naturalne przeznaczo­
ne do spożycia, a pochodzące z jednego z 2 pa­
sów terytoryum  plebiscytowego przechodzą gra- 
ricę  bez cla. Tu w ładze administracyjne nasze 
czuwać będą musiały, aby wywożono rzeczyw i­
ście tylko produkta pochodzące z danego terenu. 
Zapewne zdarzać się będzie, że żywność z Polski 
wywiezie sie na Śląsk, a stamtąd bez cła mo­
głaby iść dalej, łączność gospodarczą przekazuje 
też postanowienie, że surowce i półfabrykaty w y­
produkowane na miejscu, a przeznaczone do prze­
róbki w  jednym z zakładów przem ysłow ych dru­
giego pasa plebiscytowego będą przechodzić g ra­
nicę bez cła, jeżeli mają powrócić do kraju sw e­
go pochodzenia.

Nie wchodzę już w dalsze szczegóły, gdyż do­
kładne omówienie spraw y ustaw odaw stw a w wo­
jewództwie Śląskiem przekraczałoby ram y a rty ­
kułu w dzienniku.

Na podstawie powyższych wyw odów  należy 
stwierdzić, że na województwo śląskie rozciągać 
się będzie w ładza sejmu w  W arszaw ie i sejmu 
śliskiego. Sejm warszaw ski ograniczony jest w  
wych atrybucyach przez ustaw ę o statucie or­
ganicznym dla w ojewództwa śląskiego, traktatem  
wersalskim i konwencya polsko-niemiecką. Sejm 
śląski zasadniczo działać będzie w ramach zakre­
ślonych przez statut z ograniczeniami wynikają- 
cemi z konstytucyi polskiej i traktatów  między­
narodowych, a więc konwencyi polsko-niemie­
ckiej. Z powodów wielkich atrybucyi sejmu ślą­
skiego uw ażać będzie trzeba, aby nie przycho­
dziło do tarć między sejmem państwowym  a 
śląskim. Zadanie to nie będzie łatwe, a rozw iąza­
nie jego zależeć będzie od ustosunkowania sił w 
obu sejmach. Tak ustawodawcę państwowego jak
1 śląskiego czeka poważna praca. Cięższą może 
jednak będzie praca administracyi, która często 
będzie w  kłopocie co obowiązuje, a w każdym 
razie ma wiele z różnych źródeł i czasów usta­
w y wykonywać. Gdy się pomyśli, że chodzi tu

Pośród flader
. Wstyd je s t o tem choćby mówić, a pisać to  
ta 'Chyba bezprzykładna bezczelność, że tydzień 
,taeiS!zło, jak  siedzę w Krakowie i pióra, jeszcze 
L6 'Wziąłem do ręki, ty lko cały idlzień sobie o- 
j ^Pnile uciestzne m iny stroję, a wieczór chodzę 
y  księżyca śm iertelnie blady, jakbym  żył samą. 
(tazarniejsziąt kawą, i był a  priori (sam w sobie ) 

m etylowym  (poznańskim ??) spirytusem , 
mi właściw ie niie brakow ało, ty lko bytem 
— prim o: nia serce (czem (kito w ojuje od 

ginie!!) — secundo: na nerwy.
} ^ %  się tak  właśnie w szystko ładnie od loka. 
to o moim najm izerniejszym  stan ie  dowiedzia­
ły ’ Postanowiłam  się zaraz wziąć silnie w kar- 
Vń,k° to, niema co taić — byliby mnie wipako- 
łją * do straszcie  tw ardego i wąskiego łóżloa i 

bardzo cicho (może bez m ch u ! — kito tam 
jtjto -) leżeć n a  praw ym  boku w zimnych i mo- 
tacJf kom presach, co z pew nością nifcomu je- 
(ligiji® dobre wyszło. W  łóżku zresztą ziaw-size 

W' 61'* P'^yP'19'tu ją bo człowieka naijróż- 
choroby od ty fusu  strasznie plamistego 

taljj U,s®P'ab:Skiicj influency,, m arokkańskie j śp ią. 
taer|j 'maaikiraicya śmierci) i zabawnego roizmięk- 
*6 J i t tó z g u .  niie mówiąc już oczywiście o tom,, 
Nit if-  'Wis®clkićh niesam owitych gorączek to 
tacYipto1, Picbo i ziemia obiecana w zniewiielcia- 

ciał‘°  butach, 
tafey . ^ c ,  zamiast się uczciwie prz ©chorować, 
taogjo zresztą, Bóg jeden wie, jak skończyć 

bost^n'0v/iłem w każdym  razie (przedtem 
s,;?_z mego naijpieirwmieg© obowiązku 

- to w różowych barw ach woale nic różowe

w rażenia z letniego pobytu nad Bałtykiem , a 
więc w pierwszym  rzędzie z Sopotu, Oliwy, Je­
litkowu, Neruferrwasseir, z całej owej nadm orskiej 
krftón.y fląder i sienaaitorów gdańskich.

Zoppoty, Sofoot, Sopoty, to w rzeczy samej sa­
bat, sobota, tnajufes, purym bal, wygodne osie­
dle.. bezpieczny przytułek , prawdziwy, cichy k ą­
cik clla wszelkiego g atunku , w szelkich wyznań 
i wszelkiego pochodzenia multimilionetrów wo- 
jenych i powojennych, burżuaizyi najświeższą) 
daty i najgorszego gatunku, z Rosyi, Litwy, P o l­
ski i Nicimiac, ale najwięcej to  już z Polski. H an­
dlarze, paserzy, m aklerzy, szi-berzy,, szulerzy, sta- 
roziaikcr.ini, prawosławni, katolicy, protestanci, 
nacyonaliści i initarnacyonaliści, monarchiści, k o ­
m uniści naginający swoje przekonania do każdo- 
razowego k u rsu  rubla, m arki, dolara, franka, 
guldena, funta, lira, korony — wszyscy najczy-st- 
sizieij kirwi specyaliści od szybkiego zrobienia m a­
ją tk u , z na j zapadłe j szych dziur Rosyi i cały le­
gion. tak ich  sam ych z W arszaw y, Krakowa, Ło­
dzi, Gzięstiocirowy, Zawiercia, Łowicza, Skiernie­
wic, Koluszek, Słom nik, B iłgoraja  i Kocmyrzo­
wa, nada ją  w łaśnie Zopotom ich oryginalną bair- 
wę.

Ot — drugi, tylko na w iększą skalę i bardziej 
m iędzynarodowy iiamćegoa-oiczny Ciechocinek, (co 
tu  Ciechocinek) Rabka! — (co tu  Rabka) K ry­
nica, Rabka, Ciechocinek razem!!

F inanse niepewnego pochodzenia, średnio  le­
galne dowody osobiste, duże obwisła brzuchy, 
grube, czerwone, golone k ark i-w  m odrych  koł­
nierzykach i najm odniejszych m arynarkach spo­
cone, grube ręce. ot — tak i najpospolitszy u to ­
piony w sadle europejski kapitał.

W  kurhaiuzie, w kaw iarni, w rastauraicyi. na

pomoście, na plaży, na  piasku, w koszach, w łód­
kach, w łodziach, nia okrętach, w teatrze, w leisiie, 
n.a spacerze, w parku,wszędzie,wszędzie, rój, rój, 
rój, tłum, mrowie, zatrzęsienie, zbiegowisko lu ­
dzi, iruimo swej tuszy ruchliw ych, rzutkich , sp ry­
tnych, aroganckich, obrotnych, żyjących w n ie­
pewności jakiegoś m ającego dojść właśnie do 
sk u tk u  in teresu , eksploaitacyii, inwesityciyi,, aidiaip- 

' tacyi, trainsakcyi, dtawałwaeyi, inflacyi, apedy- 
cy i a już  najczęściej edycjń nowej emii&yi afcicyi.

— Dlatego też n a  pozór spokojny, o ty ły  tłum  
ma, gdy m u się bliżej przypatflrzicć, swój orygi­
nalny  nerw... giełdy.

— Czuć w powietrzu pieniądz.
— Jakiś podpisany ziwyfcle tylko imieniem 

k ró tk i telegram , p arę  zwięzłych słów i wfiletozie- 
row e cyfry sum , gdzieś z „k raju" n ad an y  w-pada 
od  czasu do cizaisu aż tu  nad  morze, n a  piaszczy­
stą. pliażę, jak  groźna wiadomość z odległego po ­
la  bitw y i tak i sobie zasobny pam płaci, n a ty ch ­
m iast zgiętem u w pół portyetrowi rachunek  ho­
telowy.

— Miękko niesie w ygodne au to  do G dańska, 
poduszki i sprężyny w praw iają ołłuistzicztone ciało 
w dziw nie błogi ry tm  — a  potem  długa jazda 
pociągiem — aż tam  — het.

— Gonaz bardziej Medmie gruba upmdiroiwiainia 
gęba i drobne świecące oicizki biegają niespokoj­
nie.

— Może... ais już  nie to błękitne, kołysiząlde 
morze.

— Może tam...
— Świeżo jeszcze w- pamięci tlkwią — Weis? 

i R ulski!! K. F . Enpee.
— o o o  —
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o kraj bogaty, gdzie każde niefortunne zarządze­
nie w ładzy wywołać może szkodę i że mieszkańcy 
tamtejsi mogą się żalić do Rady Ligi Narodów, 
to przyjdziemy do przekonania, że staraniem 
czynników odpowiedzialnych w Polsce winno

M otto: „Jam  jest pasterz dobry!'4
J osaczę raz  pow racam y do znanej pow szech­

nie spraw y parafii W iśnicza Nowego, S ia ła  się 
ona ju ż  obecnie rozgłośnym  w całej Polsce sikam 
diadem, a nuncyusz papieska w Warszawie,, k ió ry  
w yjechał na  dni k ilka do Rzymu, m a poruszyć 
ją  przed  P iusem  XI, powiadomionym o ruicj te ­
legram em , wysłanym  przez zbuntow ane rzekom o 
owieczki.

Podajem y w krótkości, o co idzie. Parafię, rz ą ­
dził od la t 30 z górę ksiądz p ra ła t S., w sposób, 
k tórym  lud  tam tejszy się gorszył. S tąd  też po­
szło, że wreszcie owieczki urządziły  w kościele 
swem u pasterzow i czynną o b s tru k c ję  śpiewem 
podczas jego kazań, że go form alnie wypędiziiy 
z kościoła i w yprow adziły pod ręce i to  dosło­
wnie z plebanii, że zam azały sm ołą jego p o rtre t, 
w idniejący w jedne na z fciień kościoła, i p rzek lę­
ły  jego pamięć.

Zarazem  zwróciły się owicciaki tle i ito w m aso­
wych dieputacyach do biskupa w Tarnowie o 
m ianowanie n a  to  m iejsce proboszcz:m  wdikare-- 
g© księdza Farona, k tó ry  zyskał w niedługim  
czasie w  aałej parafii serca ludu , jolko — ja k  po­
daję, — prawdziwy ksiądz z powołania, poryw a­
jący  kaznodzieja, i człowiek o wfelkiem sercu.

Cóż na to  b iskup? Oto przenosi z m iejsca w 
drodze dyscyplinarnej wikarego. A cóż n a  to o- 
wieczki? Te znów zbierają  się w kilkutysięczny 
t a ,  nie dopuszczają księdza do wyjazdu, za­
m ykają go w wikarówce, o rganizują straż, k tó ra  
dzień i noc już  °d  blisko dw u miesięcy księdza 
pilnuje, b u d n ją  nam iot n a  deszcz, zw ołują się 
w razie potrzeby trąbkam i. j ,

A tym czasem  zbierają milionowy fundusz, ślą 
dteputaicye do arcybiskupa, nuneyusza, tełegracąy 
dio Rizymu, proszą, żebrzą — a w reszcie i m ruczą. 
Ale kitóż n ie  zna. b iskupa tarnow skiego? To czło­
wiek, jak  wycięty ze średnich wieków! W szystko 
i wszyscy przed  mim się ugiąć muszę,. N a ko la­
na p raed  n im  wszelka władza!

Plackiem  pa/dać, stopy całować, a  w tedy on w 
•drodze rzadkiej łaski, k ład ąc  wzorem Grzego­
rzów nogę na, głowie po stokroć proszącego, zła­
m anego i skruszonego na proch, — powie: „Tak 
hędzae, ja k  ja  chcę!"

T ak się też i od  dwu miesięcy dzieje! „.Tam jest

Z poezyj amerykańskich
ALFRED K.REYMBORG

Reklamą świetlna
Stochajcie!
Obom A m eryka.
Id ę  iSikróś nocy.
P łonę i  gonię ciem ność precz.
Eliektrycanością jestem;,
Jak. grom y niebo 
Z apalam  ulice.
Chcecie, czy nie,
M usicie m nie widzieć.
G rom adnie lu d  prze ku  mnie,
Bogaci i nędzarze — rad o sn e  zbratan ie 
W k rąg  m nie  tłoczy się gawiedź,
Ja m  je s t B roadw ay.
Chcecie, c®y nie,
M usicie u  minie kupić.
Sprzedaję m ej o jrayźnie p ro d u k t wszelaki, 
W ielokształtne, przem nogie, zm yślnie zdziałane

[rzeczy;
Z m ojej saiemil, moich gór,
Z m oich staw ów , m oich rzek.
Z m oich gw iazd, m oich nieb 
Sąsiad  m ój obok sprzedaje toż samo.
N ajlepszy w  śwdiecie sprzęt, — po moim. 
Ryw&le-śmy te j sam ej żyły 
Tętniącego życia.
Zrodzotnam w A m eryce *— ‘
Zrobiono m nie w Ameryce 
I p ad a m  w rum ow iska A m eryki 
Miejsce czynić w iększem u A m erykaninow i. 
Przechwalam, się?
W ycackamy, przeczuły, uprzejm y cudzoziemcze, 
I ozem użbym  nie m ia ła  się chełpić? —
Otom „ja" Nowego Świata,
A fryka - -  Azya — E uropa —
S tary  Św iat m artw y  już, jam  Nowy!
Słuchaj cie, s łu ch aj cle,
Idę w skroś m roków —

być, aby adm inistracja jaknajsprawniej działała, 
aby daleka była od haseł naeyonałistycznych, 
aby litery praw a się trzym ała i postępowała w 
myśl. zasad sprawiedliwości i demokracyi.

pasterz dobry" — mówi Ewangelia. Taki dobry 
pasterz, gdy m u zginie owieczka, rzuca całe sta­
do  i szuka,, i nie pierwej w raca, aż ku  najw ię­
kszej uciesze zgubioną odnajdzie.

Ale jakże daleko dziś w kościele od słów E- 
wangelii „o dobrym pasterzu" — do dobrego p a­
sania owiec. W kościele dizćś polityka króluj®!

Skoro też raz  powiedział sw oją książę b iskup 
w Tarnowie, to i nie popuści! Niech się rozbije 
stado, rozlecę, owieczki, niech sobie naw et i —y 
ja k  to  n a  wsi m ów ią — „luitrama" zostaną, nic 
ustąp i!

Trochę się wprawdzie boi i wysyła do W iśni­
cza adm inistratora, księdza Motykę, k tó ry  — 
nom em , omen — jes t ta li niezręcznym  taktykiem , 
że raczej oliwy swojem postępowaniem  do ognia 
dolewa, aniżeli go łagodzi. Tymczasem biskup 
niby to przypadkiem  jecdizi na  wśzytaryę i to dzi­
wnym trafem  tuż  koło wiśnickiej parafii, ale nie 
do W iśnicza, bo tam  m u  już. jak  mówią, bram y 
nie postawią.

I tak  dnća 25 sierpnia b. r. był tuż  obok w ko­
ściele w Chronowie. Księża zrobili już tak , ż .by  
lud  wiśnicki o tem  się dowiedział i w ysłał de- 
putacyę. W ysłali! Poszedł cały lu d  w fciilku.y- 
sięeznym' pochodzie, z obrazam i, chorągwiam i.— 
naw et i dziatw ą. Nie m yślcie, że speeyalnie, ale 
praypadkoW o tylko  b iskup p rzy ją ł procesyę, bo 
w łaśnie z try b u n y  pod kościołem przem awiał. 
I dobry pasterz tak  ©zwiał się do pow racającego 
s ta d a  głosem  w ielkim , ja k  on sam  „.W ydaliście 
mi wojnę, to  co chcecie odom nie ?! Ja, swojego 
slorwia nie zmienię. Właidfza jest w ładzą. Tu nie­
daleko odem nie jnst Bóg w kościele, om w szyst­
ko słyszy, czym źle zrobił. Proście Go, żebym u- 
marł, jak  drugi ńaisitaik®, może uczyni wam. oo 
żądacie.44

Na te  słow a dotareigo pasterza  o wiełkierm ser­
cu, padła przed nim p ro cesja  na kolana i kobie­
ty  i dizfeci grom adnie płakać zauzęły, co tak 
wzruszyło biskupa, że począł ich pocieszać j do  
daw ać o tuchy  słow y: „Zaślepieńcy, nie płacze 
w w as pokora, tylko złość!" — i tacy, fctóryr. 
się iZdało, że w odniesień, iu  do procesy i maaJ się 
otzwać dobry pastora, że to „grom ada" — nam  
już  jed n ak  tru d n o  w to uwierzyć.

T ak  p rzy ją ł ks. W ałęga proceeyę parafii Wi­

śnicza, zaś d c l ‘igacyi tej procesyi nie p rzy ją ł wo- 
gól-:, a  w kró tk im  czasie odjechał otoczony ban- 
deryą.

O sam otniona i bezradna procesya W iśnicza o- 
padnięs.a wówczas granćra księży z orszaku wiel­
kiego piaslerża, zaraziła się na różne zarzuty  ze 
s trony  księży, ja k  np. „zaślepi eńcy", „nie umitecia 
naw et kawechizmu". Jeden z nich zasłużoną od 
ludizi otrzym ał odpowiedź przez usta dowcipnej 
baby w iejskiej: ,,a bo nos tak  beż 36 roków jks. 
Sękowski nauczył". ‘

Do tego dziś doszło! Ol© pobożny, spokojny 
i p rosty  lud wiejski, k tó ry  walczy o czystość o- 
by czaj o w w bośdeła  i za swyun ukochanym  księ­
dzem się ujm uje, zamiast zyskać sprawiedliwość 
u  w ładzy duchownej, przekonuje1 się, że ta  wła­
dze raczej z prałatam i w rodzaju  księdza S. się 
solidaryzuje, ani,żęliby miała dać słuszność do­
brem u i sprawiedliw em u ludowi i skrom nem u 
w ikarem u. Cóż znaczy lud  u tych  dygnitarzy, 
a  ezem śe je s t wobec nich choćby i uozcdiwy wi­
k ary?

Raczej n a  proch zetrzoć wszystko! Czyżby let?" 
szą była psia pokora i fałszywa obłuda?!

Talk to dziś dziać się zaczyna. 'Ale z maksi 
chm ury  wielki nieraz bywa huragan! K ilka je­
szcze takich zdarzeń, a doczekam y się w Polsce 
nowej reform acyi. W iek  już dziś na  to wskazuje 
wypadków.

Kto w iatr sieje, ton burzę zbierać będzań. Po­
staw a Wiś:: i cza n to pierwsze jej jaskółki!

Sylwer.

P r  Józef Liebeskind
, p a  w r ó c i ł  

SJarowiślna 6. Teief. 403.

Adwokat dr jakób Bross
Cśrodite® 1® — p o w r ó c i ł -

P rzybyszu  ni-edowierny, słysz m ej przechw ałki- 
Wczoia.j to ju ż  hiistorya —
Roztwórzcie now ą kartę .
Ju tro  m nie u jrzy  E uropa .

ARTUR© GIOYANNITTZ

W ięzień
Kroki ponad  m ą głow ą przez całą  noc.
Z bliżają śię, odchodzą. Co noc zbliżają się ł  znów 

giną. o:-
W  wieczności k roków  czterech zbliżają się, 

w wieczności kroków czterech giną.
A m iędzy przejściem  i odejściem  m ilczenie, noc 

i nieskończoność.
Bo nieskończonych je s t dziewięć stóp  celi w ię­

ziennej i nieskończony biieg tego, k tó ry  s tą ­
pa tam  i  z pow rotem  m iędzy żółtym  m u- 
rem  fioglastym a  rdzaw ą kra tą ...

Skróś nieskończoną noc krolki b łądzą nadenamą.
Kto idzie? Nie wiem. Dozorcy zjaw a, bezsenny 

mózg, człowiek, człowiek jakiś, w ięzień?
R az — dw a — tam y cztery: cztery kroki i m ur.
Raz dw a — trzy  — cztery: cztery k ro k i i krata, 

z żelaza.
Odm ierzył krok swój ściśle, dokładnie, na 

m ilim etr, jak  k a t s tryczek  lub grabarz 
trum nę.

Tyle stóp, tyle cali, ty le  u łam ków  cala n a  każdy 
z kroków  czterech.

Raz — d w a — trzy  — cztery  dudn i ciężko 
i  głucho ponad  m ą giową.

I głucho dudni w m ej głowie echo k roku  każdego, 
k tó ry  w napięciu  liczę, w trwodze, zali 
w tej wiecznej wędrówce pięć kroków nie- 
zabrzm i, m iast czterech m iędzy żółtym  
inu,rem ceglastym  a rdzaw ą k ra tą  z żelaza.

W szystkie dźwięki stw orzeń żyjących i rz© ^ 
nieżywych, w szystkie głosy, w sz y s t^  
szm ery  nocne słyszałem  ja , czu jka tęsk1̂  

S łyszałem  zaw odzenia czuw ających przy zoi3̂ ' 
łym  i w estchnienia tych, k tó rzy  d ł a ^  
kogoś, kto um rzeć n ie chce.

Słnazałem  najstraszn ie jsze  z w szystkiego: dwó6̂  
se t mózgów mdl ozenie, w szystkich ' jed11̂  
tw ardą, nieszbłaganą, rozpaczliw ą ap?^’ 
nych  m yślą.

W azyst kom to słyszał w czu jną  noc,
I w ichru  szum  poza m uram i 
I dzwonów pogłos odległych 
I deszczu p ieśń  boleść wą,
I najdalejisze echa m ia s t s tro skanych  ju 
I straszliw e bicie, dziifkie bicie, rozszalałe h 

serce jedynego,
Które najbliższe jes t sercu m em u.
W szystkom  to słyszał w cichą noc.
Ale n lem asz nic bardiziiej głośnego,

sm utnego, nic potężniejszego, przeraź^ , 
szego, niźli te kroki ponad  m ą głow ą P . 
ca łą  noc.

JAMES OPPENHEIM

Niewolnik
Darzyli niew olnika w olnością,
Zdjęli m u  jego łańcuchy... (
I był matmo to tak  sarno niew olnikiem , jak

[wpn,2<>

Był jeszcze p rzyku ty  do służalstw a,
Był jeszcze skow any niew iedzą i lenistwem , 
Był jeszcze spętany  przez trwogę i przesąd. 
Przez głupotę, n ieufność i dzikość... 
Niewola jego nie w łańcuchach  tkw iła,
A. w nim...

Tylko wolnych obdarzać m ożna wolności*!- 
A to jest zbyteczne:
Ludzie wolni sam i się czynią w olnym i.

P rzełożył: A leksander Am®1'

D o b r u  p a s t e r z

AT 
c* 
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Wywiad z ministrem sprawiedliwości
Minister Makowski zapowiada, że wybory będą prze rowadzone bezstronnie

Zapytany przez przedstawiciela „Robotnika", ja- zapewnia bezstronność w yborów  i pod tym wzglę-
ka jest rola sądownictwa w nadchodzących w ybo­
rach, minister sprawiedliwości, p. Makowski, od­
powiedział:

W łaściwie żadna. Rola sądownictwa ograni­
cza się w zupełności do przewidzianego przez or- 
dynacyą wyborczą mianowania głównego komisa­
rza w yborczego i prezesów komisyi okręgowych. 
O rdynacya w yborcza przewiduje, że powołane są 
komisye wyborcze, składające się z przedstaw i­
cieli społeczeństwa. Prezesam i komisyi okręgo­
wych są sędziowie, ale rola ich jako sędziów koń­
czy się najzupełniej z chwilą, gdy stają się preze­
sami komisyi. Biuro komisyi wyborczej nie mieści 
się w sądzie i nie ma z sądem nic wspólnego. — 
W niosek o nom |iacyę sędziów daje prezes Sądu 
Apelacyjnego, wniosek zaś o mianowanie Główne­
go Komisarza wyborczego zebranie prezesów 
Sądu Najwyższego.

— A czy nraca w sądownictwie nie ucierpi 
Wskutek odwołania takiej ilości sędziów ną sta­
nowiska prezesów ?

— Stanowczo nie. Okręgów jest 64, a sędziów 
mamy przeszło 3 tysiące. Odpowiednie listy sę­
dziów dawno już zostały przygotowane, a nomi- 
nacye nastąpiły w  dn. 28 b. m.

Na pytanie, czy są dostateczne środki, zape­
wniające bezstronność w yborów , p. minister odpo­
wiedział z przekonaniem:

— Niewątpliwie. Nasza ordynacya w yborcza

Rekord pocztowy
Podziw iam y, om aw iany rozm aite  rekordy  

P ryw atnych  ludzd w pośpiechu, zręczności, wy­
trw ałości a  naw et zhrodni.
0  reko rdach  urządzeń  państw ow ych nie słysze­
liśmy. Dopiero poczta po lska odniosła reko rd  
bezgranicznej n iedbafośd . Czyż m ożna bowiem  
Ua®wać inaczej tak i fak t, że do jednego i tego 
®amego u rzędu  m ożna bezkarnie w ciągu n ie­
spełna dwóch la t w łam ać się pięć razy.
Już po w ła m a n i  się w m arcu  b. r. do osław io­
nej w św iecie całym  sortow ni listów  am ery k ań ­
skich w  K rakow ie wsikaizaliśmy, gdzie leżą przy­
czyny tego.

4 m iliony Po laków  w Am eryce nie m ogąc d la 
hrakru pocztowego obro tu  przekazowego a  zdzłsr- 
Stwa banków przesyłać pieniędzy zw ykłą drogą 
Przesyła je za pom ocą listów . Dziennie nadcho­
dzi ty ch  listów k ilkadziesiąt wozów. W ysyła je 
dziesiątk i tysięcy ludzi i oczekuje z u p rag n ie ­
niem tak a  sam a ilość. Z A m eryki są one w dro­
dze ośm  dni, a  w K rakow ie i gdzieindziej leżą 
tygodniam i zan im  sdfę d o s tan ą  do adresatów .. 
Przedtem  o k rad a ją  je % pieniędzy nieuczciw i 
Pocztowcy. T ym  skandalicznym  stosunkom  dzię- 

tępocie, brakow i wszelkiej inteligencyi, zro­
zum ienia swego zadania, dyletanlyzm ow i, syste­
mowi pro tekcyjnem u,1 nicdbałości, obojętności o 

sław ę i p ań stw a  pocztowy zarząd  zapobiega 
tylko d la  o k a  i to  nieudolnym i, dziecinnym i 
^o d k am i. O ile więc listów  tych  nie o k rad n ą  
Pż poczcie resztę  pozostaw ia ona zwykłym  zbrod-
m«irzoin.
. Z a  d u to  było tego poczcie aro  rrykańsłdej, więc 
mp. hańktóe naisziej ad rm n is tra cy i pocztowej a 
JJ^orem innych  m isyi zagranicznych  przysła- 
^  k o n tro lera  swego do  zbadan ia tych  zbrodni
1 Słupoty pocztowej.
. Nie znajdzie on  nic, gdyż poczta nasza  zanad- 
^  w ykształcona w  tuszow aniu  i ok łam yw aniu  
^®2ystkich, aby ją  niieznający się n a  jej gosipo- 
śta roe za ręk ę  złapał. Z jej przyczyny przyle- 
* a ty lko do naszych  u rządzeń  hańba , o k tórej 
^edzą. m iliony cudzoziemców, zw iększając b rak  
^Ufaniia 'do n as  zagran icą . Kto nie um ie upo- 
^ d k o w a ć  i  położyć k resu  nadużyciom  w tak  

®łej sprawte., jakże może być zdolnym  do 
. ęfesizych. Jak  nasze społeczeństwo zna be-zwar- 
j ac,'l°Wość naszej poczty ta.k n ie jes t ona obcą 

^ g ra n ic y .
i«al j§m y w ielokrotnie, że poczta am erykań- 

a pow inna być jaik wszędzie i każda inna wy- 
0s®lana  dl®'e,ń i noic- Poczta jed n ak  u d aje  tu ta j 

i czyni to tylko k ilk a  godzin dzien- 
Poć + n °'cy w y rab ia ją  więc w swój sposób tę 
% bi zbrodniarze. I dzieje się to w sie-
tł2j ,e dyrekcyi pocztowej, pod jej okiem. Cóż 
t ą ^ e  się dopiero tam , gdzie tak  eh dyrekcyi nie-
Na

^ rZ'Vrnaril‘,e kosztującej przeszło sutkę milio- 
dyrekcyi w G dańsku d la 10 urzędów poczto-

dern jest o całe niebo lepsza od innych ordynacyi 
wyborczych, n. p. austryackiej. Technicznie wszel­
kie nadużycia są przez sam ą ordynacyę uniemo­
żliwione i nie wątpię, że sędziowie, powołani na 
prezesów, w całym kraju staną na wysokości za­
dania. Mogłaby tu być jedynie mowa o naduży­
ciach natury kryminalnej, a ściganie tego rodzaju 
nadużyć staje się zadaniem prokuratury.

— Czy p. minister był ostatnio w Krakowie 
w związku z wyboram i?

Częściowo tak. W łaśnie w związku z nadu­
życiami, jakie mogłyby dziać się podczas w ybo­
rów , w ydane zostały prokuratorom  specyalne za­
rządzenia, mające na celu jaknajenergiczniejsze 
ściganie tych nadużyć.

Poprzednio jeszcze byłem w Wilnie, a nastę­
pnie w Krakowie, w  celu odbycia konferencji z 
miejscowymi prokuratoram i i ustalenia środków 
działania, w  myśl zasad, -wyłożonych przezemnie 
w znanym okólniku do prokuratury. W  tej samej 
sprawie udam się w przyszłym  tygodniu do To­
runia i Poznania, a następnie — mam zamiar w  
okresie w yborczym  objechać wszystkie sądy ape­
lacyjne Rzeczypospolitej. P rokuratorzy mają po­
lecenie, aby z całą stanowczością i energią ścigali 
gw ałty  z każdej strony.

P . minister zapewnił następnie, że przygotow a­
nia do w yborów  prowadzone są w  bardzo szyb- 
kiem tempie.

wych są pieniądze, ń a  szkoły; polskie w  G dańsku, 
n a  wyrabiani© poczty am erykańsk ie j w nocy 
zato n iem a. To n ie jes t sp raw a  osobista dygni­
ta rzy  pocztowych.
Ju ż  poprzednio w yraziliśm y zdanie, że za ni.e- 
zapobieżeha© p ow tarzan iu  się w ypadków  tych  
w łam ań  pow inna być rozpędzona w inna tego 
dyrekeya poczt. D®siaj powinno się sięgnąć w y­
żej. Leciz ozy p rzypatrzy ł się k toś z  m iejsca po­
w ołanego z kogo sk ład a  się ta  galicyj siko-rosyj- 
ska, pruisko-szalnerska głow a pocztowa. Ju ż  
cztery la ta  trw a  ten nier-ząd pocztowy, lecz sły ­
szeliśm y tylko o m ianow aniu  jego członków 
resty  tutami,, lecz n  e widzieliśm y, aby kogokol­
wiek pociągnięto  zań do odpowiedzialności.

U rządziła to n a  swój bolszewicki spoiaób end-e- 
cya. Jej to exponent osadził w K rakow ie m ęża 
swej siostrzenicy, a  w W arszaw ie n iech lu jnych  
jak  sam  posługaczy oficerów austryack ich , g ra ­
czy w b ila rd  z k ry m in alis tam i diurni-rtam i. aby 
s  ę dostać d,o wdzięków ich córek, i  tym  po­
dobnych inżynierów . W raz z hand larzam i m a­
rek  pocztowych przew odzą też oni tom u ta ń ­
cowi z d o laram i i Innem  i w alu tam i bez prze­
szkody i bezkarnie.

W yrw ał się niedaw no „Gazecte W arszaw ­
skiej “ opis jak  straszni© funkeyonuje zdezorga­
n izow ana przeć je j pupilów poczta n asza  na

G órnym  Ś ląsku. Jeszcze jeden  dowód w tej 
skraw ie d la  wrogów naszych. M ożnowładców 
państwa, n ie raz i to jednak , chyba przaz om ył­
kę. Gdyby bowiem  poczta by ła  dobrą, is tn ia ł 
obrót przekazow y z zagran icą a  sp raw ny  w k ra ­
ju  nie zarabiałyby ich banki i in n i aferzyści n a  
tych  b rak ach  m il ardów , a  ludzie n ie posyłaliby 
pieniędzy w listach oddanych n a  łaskę i n iełaskę 
naszej poczty. Z jej pom ocą bowiem państw o 
trac i te  m iliardy , oslauiia się, więc podatniejsze 
d la wyzysku, a  bezbronna ludność oddana  w rę­
ce opcysizków, jeszcze więcej.

Przecież b iałostocki te legrafista, z którego 
pom ocą po lska k ra jow a k asa  pożyczkowa sprze­
daw ała  taniej, a kupo wała drożej w alu ty  to bo­
h a te r  jak  W eiss, Rulsfci i spółka. A iluż tak ich  
m a poczta od góry do dołu.

D la endecyi i jej w ychow anków  k ieru jących  
pocztą pieniądz przecież nie cuchnie a  op nię 
zagranicy, n a  k tó rą  ta k ą  u d a ją  wrażliwość zwa­
la  się n a  ludowców i socyal stów. W ychow anko­
wie ci tak  zasłużyli się paskarzom  zarówno tą  
gospodarką  jak  podnoszeniem  op łat pocztowych, 
że nie wolno im  włosa skrzywić.

Kiedyż spraw cy tego s tan u  rzeczy pójdą pod 
sąd? Oby nie zapóźno! Spraw iedliw ość nie po­
w inna tak  długo na  sieb © czekać! Zanim  się 
to w reszcie stan ie  należy zapytać pocztę, nie 
gdzie idzie, albo w cm  widzimy jej cel. lecz jak  
ona skończy? Koljna.

P r o c e s  P ó r a n k i ę w i ę z a  

w  P o z n a n i u
W  dniu 30 ub m. rozpoczął się w Poznaniu 

proces P orankie wicza, Kossowskiego i Szwaba-, 
oskarżonych o komunizm.

N arazi a znany j est. ty lko  pierwstzy dzień roz­
praw y, wypełniony w znacznej części form alno­
ściami.

Oskarżony Czesław Porankiew icz, urodzony w 
r. 1888 w Gostyniu, był redaktorom  poprzednio 
popasow ego  „Tygodnika Ludowego".

H enryk Kossowski, urodzony w Łodzi w 1895 
r., uczęszczał do  gim nazyum  w Piotrkowie, n a ­
stępnie zapisany był przfz pewien czas n a  w y­
dziale prawniczym  w Kijowie, potjpem zapilsał się 
n a  tenże wydział n a  uniw ersytecie poznańskim , 
z  k tórego  został usunięty . Ostatni© był sek reta­
rzem  redakcyjnym  przy Porankiewiciau.

Trz:ica oskarżony, Schwab, urodzony w r. 1895, 
żonaty, kończył gimnazyum w  Moskwie i siiudy© 
wał czas pewien na, wydziale materoaityczno-pnzy 
rodnicfzym w Rostowi© nad D arem  (dckąidi zo­
s ta ł przeniesiony w czasie w ojny uniwersytet, 
rosy jsk i z W arszawy). W  Poznaniu był zapisa­
ny na wydział filozoficzny.

B ardzo charak terystyczne znamię tego proce­
su  tworzy, iż o oskarżonych z pew ną sympaityą 
rozpisała się... „Rzeczpospolita**.

W chodzi tu  w  grę fakt, iż oskarżeni przyczy­
nili się do rozbicia szuiregów robotniczych, że r o ­
bota Porankiewiczia s  roi się w pew ne cechy p a r­
tyku laryzm u  poznańskiego (chiociilaż oskarżeni 
pochodzą z „Kongressówy**) i że PcramkiewtiicK 
podnosił swoje zasługi około .,odb dwederyzioi- 
wania partyi** i powoływał się na Dmowskiego 
i Kozickiego, podkreślając, iż w  w ielu punktach 
podEKla ich zdanie.

Otóż „Rzeczpospolita" kw itu je  te  „.zasługi** i 
kom pensaty  Poramkiowicza, kom plem entują©  g» 
ze swojej strony, że przemówienie jego wygłoszo­
ne było „z w ielką sw adą, jednak  spokojnie i z 
taktem** i świadczyło o „pewneim opanow aniu za­
gadnień politycznych** iiijp.
i  P ierw szy przem aw iał właśni© oskarżony Por 

rankiewicz, kategorycznie zaprzeczają© twrierdże 
jakoby należał do  piartyi fcomunisibyczniej. 

Twierdzi, iż zarzu t ten pow stał jedynie dlatego, 
ponieważ rzucił hasło  „odb el wedaryzowania 
PPS**. N astępnie oświadcza, iiż nie mógł aprobo­
wać sto sunku  Naczelnika P ań stw a do Rosyi, za­
równo jako  Polaik i jak o  socyalista.)

Jako  Polak, najzupełniej podziela' zdanie w tej 
Sprawie, wygłaszane przez przedstawicieli naro­
dowej demokraeyi, przytaczając na poparcie cy­
taty z artykułów Romana Dmowskiego i St. Ko­
zickiego, w ydrukow anych w „Przeglądzie 
Wszechpolskim**, a jak o  socyalistu, w praw dzie 
nie godzi się w ta k ty k ą  sowietów, to  jednak  m a 
dużo wspólnego z nimi pod względem program u. 
Do III M iędzynarodówki ni© należał.

Oskarżony H enryk Kossowski mpraeicm  kartie- 
gorycznie, jakoby oddaw ał jakbyś usługi poiitję 
czne bolszewikom, oraz jakoby zbierał in fam ia , 
cye o spraw ach wojskowych. Talksimo oskarża- 
r.y Szwab oświadcza, iż d.o party i kom unistycz­
nej ni© należał.

Popołudniu  odbyw ało się przesłuchiw anie 
świadków.

Następnie rozpatrywano. dowóid rzeczowy w 
iposiaci foiografii listu, w którym  je s t wzmianka 
o sum ach, przekazanych  przez, siowiety do jedne­
go z banków  szw ajcarskich, do  których  podjęcia 
miał być upow ażniony między innym i Szwab. 
Obrona zażądała bliższych w yjaśnień co do po­
chodzenia owego listu. Sprawę tę  odłożono dio 
następnego zebrania sądu.

Dr A . Szwarcbart
specyalista chorób uszu, nosa, gardła i głosu

p o w r ó c i ł  877
przyjmuje jak dotąd od godz. 12— 1 i od 3—4
Kraków, ul. St.rowlś na 4, Tel 3119

Adwokat dr LeonWarenhaupt
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Przegląd społeczny
Strejk budowlany w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). S trejk  budo­
w lany w W arszaw ie dotąd nie został zlikwido­
w any. Na odbytej w m inisterstw ie pracy k o n ­
ferencyi przedsiębiorcy ofiarowali 40%  podw yż­
ki, podczas gdy robotnicy żądają 100%. Poza- 
tem  przedsiębiorcy dom agają się, aby  w przy­
szłości podwyżki byiy regulow ane na  podstaw ie 
orzeczenia kom isyi statystyczne! oraz aby  um o­
w a obow iązyw ała do 1 m arca 1923. W tej sp ra­
wie dziś lub  ju tro  m a się odbyć wspólne po­
siedzenie.

— o  o o  — 
Wypowiedzeń e umowy cennikowe; w przemyśle

naftowym. Dnia 31 sierpnia odbyła się w Izbie 
handlow ej i przem ysłow ej we Lwowie konfe­
reneya kom isyi d la  regulacyi płac w przem yśle 
naftow ym  n a  podstaw ie art. X um ow y z dnia 
6 października 1921. Na konferencyi tej stw ier­
dzono. że place robotników  w przem yśle n afto ­
wym , mimo regulow ania tychże co m iesiąc na 
zasadzie a rt. X um owy, są  w stosunku  do rz e ­
czywistej drożyzny artyku łów  spożywczych, o- 
dzieżow ych i innych niezbędnych za niżkie i dla­
tego n a  podstaw ie art. XIV um ow y delegaci ro ­
botników  ją  wypowiedzieli. P ertrak tacye co do 
nowej umowy, w m yśl porozum ienia, odbędą 
się około 13 w rześnia br.

K R O M K A
Kraków, 3 września.

Tow. Bednarczyk wypuszczony 
z więzienia

(k) Na sobotniej Izbie radnej w sądzie ok rę­
gowym  karnym  w K rakow ie zapadła uchw ała, 
n a  m ocy k tórej w ypuszczono z w ięzień sądo­
wych tow. Bednarczyka, aresztow anego pod za­
rzutem  gw ałtu  publicznego, dokonanego rzekom o 
podczas zgrom adzenia endeckiego w sali Rady 
powiatowej p izy  ul. P ijarskiej w Krakowie. Śledz­
two przeciw  B ednarczykow i zostało w  zupełno­
ści ukończone, a rozpraw a odbędzie się w naj­
bliższych tygodniach.

B ednarczyka w ypuszczono bezpośrednio po 
ogłoszeniu uchw ały izby  radnej. B ednarczyka 
zastępuje adw . d r Rosenzweig.

D alsze postępy robót restauracyjnych 
na Wawelu

(k) W ostatn ich  dniach ukończono restau racyę 
.k u rze j stopki". O becnie usuw a się rusztow ania, 
k tó re  w przeciągu k ilku  dni będą w zupełności 
rozebrane tak , że zostan ie odsłonięty w idok na 
całę tę część zam ku. W spaniale w ygląda dach 
na „kurzej stopce", ob ity  całkowicie s ta rą  m ie­
dzianą blachą. D alsze robo ty  przy  odnow ieniu 
Wawelu skupiły  się obecnie około budow y log­
gii w  gotyckiej części zam ku. N a w ysuniętej ku  
przodowi te rasie  postaw iono kam ienny  parapet, 
na k tórym  zbudow ano ciosane z kam ienia ko­
lum ny. P race  około ukończenia budow y galery i 
po trw ają około pięciu tygodni.

Przyjazd francuskiej misyi 
ekonom icznej

(k) Wczoraj o godz. 10‘40 wieczór pociągiem  
w arszaw skim  przybyła do K rakow a francuska 
m isya ekonom iczna. Na czele misyi, liczącej 14 
uczestników, stoi p. A lbert T irm an, członek 
R ady s tan u , oraz w iceprezes Tow arzystw a 
„F rance Pologne" i Izby hundlow ej francusko- 
polskiej. P rzyjazdu gości oczekiwali n a  dworcu 
wicewojewoda Kowalikowski z gronem  urzędni­
ków, w iceprezydent m iasta d r W ielgus, p rezy­
den t Izby handlowej d r E pstein, s ta ro sta  k ra ­
kow ski d r Bal, im ieniem  Tow arzystw a P rzyja­
ciół Francyi radca S tryjeński, ro tm istrz lir. Pn- 
stowski oraz reprezen tacye banków . W salonie 
recepcyjnym  w itał członków m isyi w iceprezy­
dent m iasta d r W ielgus, k tó ry  podniósł, że 
obecua wycieczka francuska w przeciw ieństw ie 
do poprzednich, in teresu jących  się głów nie n a ­
szymi zabytkam i, zajm ie się zbadaniem  naszego 
handlu  i przem ysłu.

Na przem ów ienie w iceprezydenta odpowie­
dział w gorących słowach jeden z gości, poczem 
Członkowie m isyi odjechali do hoteli. Wieczo­
rem  odbyło się n a  cześć gości przyjęcie w sali 
Starego T eatru . W  przyjęciu wzięli udział p rzed­
stawiciele władz rządow ych m iejskich o raz  sfer

przem ysłow ych. Dzisiai zw iedzą goście Muzeum 
Narodowe, kośc'ó! M aryacki, zam ek na W awelu,' 
poczem udadzą się do Izby handlowej, gdzie 
będą powitani przez prezydyum  Izby. O godz. 
1 ’30 popo łudn iu  odbędzie się w S tarym  Teatrze 
obiad, w ydany przez m iasto na  cześć misyi. 
W  program ie dalszym  wycieczka autam i do sa 
lin w Wieliczce, zw iedzenie 4fabryki fajansów  
w Skaw inie oraz fabryk i sam ochodów „Auto- 
m otor" w Dębnikach. Odjazd gości na  Targi 
W schodnie do Lwowa nastąp i w nocy.

Komunikat o stanie pogody w ydany w sobotę
2 w rześnia o godz. 7 40 w ieczór: W Krako 
w ie: tem peratu ra  181 , m axim um  21'3, m ini­
m um  14'2, pochm urno. Prognoza n a  n iedzielę: 
zachm urzenie zm ienne, chłodniej, m iejscam i 
przelotne opady.

Generał Osiński, dowódca okręgu  korpusu  
n r V w yjeżdża dnia 3 b. m. n a  4-tygodniow y 
urlop do Zakopanego i W arszaw y. Na czas 
nieobecności jego obejm ie agendy dowódcy OK 
g enerał b rygady  Minkiewicz H enryk.

Zarząd główny T5L dysponuje w e w rześniu 
kw ateram i dla wycieczek zwiedzających K ra­
ków, w których znajdzie pom ieszczenie 200 osób, 
udzieia też bezinteresow nie wszelkiej pom ocy 
przy zw iedzaniu. Szczególnie zarządy szkół, 
planujące wycieczki w tym  m iesiącu, zechcą się 
zgłosić ja k  na  rychlej do zarzązu głównego TSL, 
K raków , św. A nny 5, gdzie m ogą zasięgnąć 
inform acyi. Aby wycieczka m ogła być przyjęta, 
należy na  kilka dni przedtem  zgłosić ilość osób, 
dokładny term in przyjazdu oraz ilość zam aw ia­
nych noclegów.

Rajestracya oficerów. Rozporządzeniem  do L. 
V/12400/0 Rg. 22 zarządziło m inisterstw o spraw  
w ojskow ych re jestracyę oficerów rezerw y, k tó ra  
trw ać m iała od 1 do 30 lipca b r. Dowództwo 
okręgu korpuśnego stw ierdziło, że nie wszyscy 
oficerowie rezerw y tem u obowiązkowi zadość­
uczynili. M agistrat wzywa, ab y  ci oficerowie r e ­
zerw y, k tó rzy  dotąd do re jestracy i się nie zgło­
sili, dodatkow o bezzwłocznie obowiązkowi tem u 
zadosyćuczynili. R ejestracyę prow adzi w K rako­
wie Pow iatow a kom enda uzuoełnień  w kosza- 
szarach Sobieskiego przy  ul. W arszaw skiej. Nie­
stosu jący  się do tego rozporządzenia będą su ­
row o ukarani.

Opera i Operetka. Dziś w niedzielę „Tosca", 
w  k tórej w ystąpi gościnnie p. I. M ann w party i 
C avaraaossy, prócz tego w ystąpi p. A. Dołżycki 
jak o  kierow nik m uzyczny. Ju tro  w poniedziałek 
opera Pucciniego „M adame B utterfly", w której 
pożegna K raków  p. A. Dołżycki.

Ambulatoriom dentystyczne dla dzieci szkolnych 
p rzy  m iejskim  urzędzie zdrow ia (m agistrat) o- 
tw arte  zostanie 5 w rześnia.

Pociąg z Krakowa na Targi wschodnie. D yrekcya 
kolei państw ow ych donosi: Celem um ożliwienia 
przejazdu na  T argi w schodnie wzmocni się dn. 
4  w rześnia odpow iednio sk ład  pociągu n r  27, 
odjeżdżającego z K rakow a o godz. 20 50, a w ra ­
zie po trzeby  uruchom i ten  pociąg w dw u czę­
ściach. Pociąg ten  będzie prow adził w  dniach
3 i 4 bm. po dw a w agony sypialne.

Dyplom na czeladnika w barw nej reprodukcyi 
w cenie 500 m arek  za egzem plarz do nabycia 
w M. M uzeum przem ysłow em  w Krakowie, ul. 
Sm oleńska 9.

Zbiórka Uliczna. Tow. „Rodziny sierocej", u trzy­
mujące kilkadziesiąt sierót powojennych tak chłop­
ców jak i dziewcząt na Woli Justowskiej i Zwie­
rzyńcu, uzyskało zezwolenie od prezydyum magi­
stratu na zbieranie składek w dniach 7 i 8 b. m. 
na cele swych ochronek.

Śmiertelne spotkanie. Onegdaj w nocy Józef 
Mićszaniec recte Grochal, powracający z Szyszko- 
wic do Piasków Wielkich, spotkał na drodze ka­
prala Teodora Antkiewicza z 18 p. p., będącego 
w tej wsi na urlopie. Ponieważ mieli ze sobą po­
rachunki, Mieszaniec rzucił się na Antkiewicza 
i począł go okładać kijem. Antkiewicz cofnął się 
do chaty i dał 4 strzały z rewolweru do Mie­
szańca. Strzały były celne, gdyż już po drugim 
Mieszaniec padł martwy na ziemię. Antkiewicza 
aresztowano i odstawiono do sądu wojskowego 
w Krakowie.

(k) Porachunek na t le  mieszkaniowem. Wczoraj 
w nocy przyszło między gospodarzami domu pod 
L. 230 na Prądniku Czerwonym Teofilami Gumiń- 
skimi a sublokatorem Bronisławem Essfeldem in­
troligatorem do ostrej sprzeczki na be mieszka­
niowem. W czasie wymiany słów przyszło do 
bitki, podczas której Eisfeld poranił ciężko nożem 
GUmińskiego. Zawezwany lekarz pogotow a skon­
statował u  Gumińskiego liczne rany na piecach 
i rękach. Po opatrzeniu przewiozło pogotowie ran­
nego do szpitala św. Łazarza.

, (k) Okradziona bożnica. Do poiicyi krakowskiej
doniesiono z Dąbrowy pod Tarnowem, że onegdai 
w nocy włamali się do tamtejszej bożnicy jacyś 
opryszki i skradli starożytną bezcenną koronę 
srebrną. Korona ta wysadzana była szlifowanymi 
kamieniami, oraz posiadała 12 dzwonków srebrnych 
misternej roboty syzelerskiej.

(k) tajemnicze zniknięcie Do poiicyi krakow­
skiej don ósł wczorai Paweł M>chal.k, szewc, za 
mieszkały przy ul. Królowej Jadwigi 1. 38, że żo 
na jego, która wyjechała przed blisko miesiącem 
do Łodzi na zakupy, dotąd nie powróć ia. Zacho 
dzi tu prawdopodobnie jakiś nieszczęśliwy wypa­
dek.

(k) Ucieczka więźniów z więzień sądu okręg. 
W Krakowie. Wczoraj między godziną 1 a 2 popoł. 
zbiegli z więzienia sądu okręgpwego karnego w 
Krakowie czterej niebezpieczni złodzieje mieszka­
niowi a to : Józef Sehmimmer, Stefan M chniew- 
ski, Stanisław Tracz i Jonas Rosner. Odsiadywali 
oni karę za liczne przestępstwa. Za zbiegłymi o- 
pryszkami wdrożono pościg.

(k) Włamanie do sklepów, W dniu wczorajszym 
około godz. 4 nad ranem nieznani sprawcy po­
wybijali szyby w sklepach przy ui. Basztowej w 
budynku obok Akademii sztuk pięknych. Stłuczo­
no wielką szybę wystawową w handlu papieru i 
obrazów p. Pauiiego, oraz szyby mniejsze w skle­
pie farb i atramentów firmy „Iskra". Pizez otwo­
ry powstałe w ten sposóó, opryszki pozabierali 
rzeczy znajdujące się na wystawach, wyrządzając 
kupcom znaczne straty. Komisaryat III, który pro­
wadzi w tej sprawie śledztwo, wdrożył przy po 
mocy swych wywiadowców poszukiwania za opry- 
szkami.

— ooo  —
Z POLSKI

Tragiczna śmierć harcerza z Krakowa. Do War­
szawy przybyła w ubiegły wtorek wycieczka z Kra­
kowa, składająca się z 60 harcerzy. W czasie zwie­
dzania miasta drużyna harcerzy udała się między 
innemi nad brzeg Wisły, na plaże i do kąpieli 
Aleksandra Kozłowskiego. Część harcerzy kąpała 
się, pozostali zaś byli na brzegu. Po kąpieli około 
godz. 3 popoł. była zbiórka, poczem wszysay u* 
dali się na obiad. Dopiero przy obiedzie spostrze­
żono brak jednego harcerza, lecz przypuszczano, 
Jke w drodze odłączył się i poszedł do rodziny. 
Na nocleg do schroniska harcerzy na pl. Trzech 
Krzyży nr 8 zaginiony również nie przyszedł. We 
środę o godz. 10 wieczór numerowy kąpieli spra­
wdzając kabiny do składania ubrania kąpiących 
się, spotrzegł, że w jednej z kabin znajduje się 
ubranie harcerza. Wówczas Kozłowski zarządził 
poszukiwania zwłok topielca w basenie i naze- 
wnątrz łazienki. Poszukiwania trwały dłuższy czas 
aż do późnej nocy, lecz bez skutku. Wczoraj rano 
Kozłowski dopiero zawiadomił komisaryat wodny 
o znalezieniu przez numerowego ubrania harcerza, 
który prawdopodobnie utonął podczas kąpieli. Po­
licya komisaryatu wodnego ustaliła adres noclegu 
drużyny harcerzy z Krakowa i kierownikowi wy* 
cieczki zakomunikowała o znalezieniu ubrania har­
cerza. Wtedy to ustalono, że brak 14 letniego Sta­
nisława Kochana z Krakowa, harcerza-ucznia. 
Ustalono, że Kochan umiał pływać i że w czasi® 
kąpieli odłączył się od grona kolegów. Prawdopo­
dobnie dostał burczy i nie mogąc już pływać, u- 
tonął.

Płace personaiu biurowego w Łodzi. Pracodatf' 
cy  przem ysłu w łókieniczego przyjęli żądan>a 
podwyżki płac, w ystosow ane przez pracowników' 
biurow ych, zatrudnionych w tym  przem yśla 
P obory  podwyższono o 60%  w stosunku  do płaC 
czerwcowych. P łace obecne przedstaw iają ŝ  
jak  następuje: buchalter otrzym uje 280 060 UJ"' 
k asy e r 232 000, b iuralista I  kategory i 210.004 
m agazynidr 160.000, inkasen t 160.000, biurałi - _ 
II kategoryi 120.000, stenoiypistK a 120,000, ma' 
szynistka 92.000, p rak ty k an t 64.000.

Groźba strejku pracowników gminnych we L * 0' 
wio. .Dziennik Ludowy" podaje, że wczoraj®^ 
konfereneya pracowników gminnych z prezydy® 
miasta nie doprowadziła do porozumienia. Wpr® . 
dzie ze strony gminy i dyrekcyi zakładów 
skich poczyniono pewne ustępstwa, je d n ak ż e  ^  
botnicy nie zadowolnili się niemi. Wczoiaj 8 .̂  
dżinach wieczornych odbywały się zgromadzę® 
robotników. Sytuacya jest naprężona. ,^0

Ruch lotniczy Lwów— Warszawa. Towarzy5 ^  
„Aeiolłoyd“ utrzymywać będzie w czasie f ai%ii 
od 4 do 15 l>m. codzienną komumkacyę *ot? lcJi- 
między Warsząwą a Lwowem w obu k ie ru n k ^  
Codzienny odlot z Warszawy wyznaczono na S^-e 
13-tą, ze Lwowa na godz. 8 mą. Lot trwać b§
2 i pół godż.ny.
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2  ZAGRANICY
Rozruchy d*oźy£n??ne w fliemczeeh. Z Berlina 

d o n o sy - W E siwaki doszło wczoraj do ogrom 
nych awantur na tłe drożyźnianem. Wobec groźne? 
postawy tiumów, które cbc.aly plądrować sklepy, 
zawezwano policyi, przyczem doszio do strzelaniav, 
podczas której zraniono 10 osób.

Straszna stasunkj w Ouess e. „Dziennik W o­
łyński* przyia. za wy ątki z listu, przewiezio­
nego na Woiyń z Odessy — pod adresem  p. 
Ą. M., mieszKańca Łucka. Oto jeden  z takich 
uryw ków : „Cóż z tego, że  zarabiam  dziennie 
300 000 rubli, jeśli pud (16 kilo) mąki żytniej 
kosz uje 12,000,000, pszenne 20 000 000, funt 
cbleba 800.000, białego 50<<000, fa n t m asła 
1,600.00(1, sionm y rów nież l  u0"000 , jaja po 
100 OOU sztuka i t. d. Epidem ia p rzybiera s tra ­
szne rozrn ary. Przedtem  leżały nieraz w ciągu 
kilku dm  n a  tro tuarach  trupy  ludzi zm arłych 
Z głodu... O jecm e leżą prócz nich trupy  zm ar­
łych na ci oierę, tyfus plam isty, dżum ę i t. d .“

Berlin. iAW). „Deutsche Aligemeine Zeitung*, 
Organ Stinnesa, wystąpił w bardzo ostrej formie 
przeciw żądaniom komisyi reparacyjnei, oznacza 
jąo je jak nie do przyjęcia, a nawet nie nadające 
się do dyskusyi. Gdyby rząd niemiecki zgodził się 
na te żądania, byłoby to z jego strony mehono- 
rowe. Wystąpienie to, spowodowało zan iesiecie 
przez rząa tego dziennika na 8 om.

Wrażanie w Paryżu
Wiedeń. (PAT) Pisma tutejsze donoszą na pod­

stawie informacyi „Petit Parisien“, że rozstizyg- 
nięcie komisyi reparacyine, przyjęły kola francu­
skie z uczuciem ulgi. Stwieidzaja one mo.alne za­
dośćuczynienie, jakie otrzymała Francya, oraz po­
ważne ostrzeżenie pod adtesem Niemiec.

Paryż. (PA1) Francuskie koła polityczne uwa­
żają decyzyę komisyi reparacyjnej za zadawamia-

Wypłacenie poborów nauczycielem 
powracającym z niewoli

Warszawa. (PAT). Jak ślę dowiaduje „Przegląd 
Wieczorny14, minister ska.bu nie podnosi zarzutów 
przeciw wypłaceniu nauczycielom szkól powsze­
chnych w Małopołsce, którzy dostawszy się do 
Uiewoli rosyjskiej w czasie wojny, powraca ą do 
kraju jako lejatryanci, zaległych poborów za czas 
®d 1 września 1914- z tym warunkiem, że przy 
Wypłacaniu tych poborów otrzymane na rachunek 
Poborów kwoty pitniężne będą potiąeone. W związ­
ku z tem ministerstwo wyznań rei sijnycb i oświe­
cenia publ. poleciło organom podległym sporządzić 
Niezwłocznie wykazy osób, którym należą się za- 
^głe pobory na poistaw ie aktów służbowych. Wy­
kazy takie winny być sporządzone dła każdego 
Nauczyciela oddzielnie i muszą obejmować tównież 
Ĵ szelkia pobory i dodatki droż*źo ane, zap mogi 
' dodatki nadzwyczajne, świąteczne, zimowe itd.

Cukier dla miast
Warszawa. (PAT) Biuro prasow e m inisterstw a 

fkarbu podaje do wiadomości: Zgodnie z w ym ­
ie n i  obrad  nadzw yczainego kom isaryatu  do 
^alki z drożyzną m inisterstw o s sa rb u  postano­
wiło przydzielić dalszą ilość cui.ru  z zapasów  
^ 'ło w ią c y c h  w łasność m inisterstw a skarbu  na 
Potrzeby ludności za pośrednictw em  Tow. apro 
^h acy i m iast, tudzież za pośreduictw em  koope- 
J% w . Bliższe szczegóły tego rozdziału z \vy- 
jjhemeniem, kom u i ile cukru  przydzielono, bę- 
23 Podane do wiadomości w naibliższym  czasie. 
L*°bec powyższego niema powodu obawiać się 
*a*u cukru na rynku krajowym.

dokowania polsko-niemieckie
„.Warszawa. (PAT). W zw iązku z przygotow a- 
„Aoń do rokow ań polsko niemieckich prezes 
^ ^ n e g o  urzędu likw idacyjnego iuż. Karśnicki 

rw ał urlop i 31 sierpn ia wrócił do W ar- 
awy, obe,m ując urzędowanie.

Podział pasa neutralnego
d j^ /sz a w a . (fA T ) Jak  „K uryer P o ran n y 8 się 
leJg‘a 'luK  przyuył do W .rszaw y p. Saura , de- 
°*n h * narodów  do wykonania uenw ał Ligi 
t P°dż,«l0 pasa neutra lnego  m iędzy Polskę i Li 
dą j^°W ieńską. Z Wat sza wy p. Saura udaje się

Krwawe wyroki bolszewickie. W kbowskim try­
bunale rewolucyjnym rozpoczął się pioces prze­
ciwko 37 członkom organ- zacyi sycnistyeznei, o- 
skarżonei o kontrrewoiueyę. Oskarżeni przybyli 
do Kiiowa na trzeci zjazd ogólno rosyjski organi- 
zacyi syonistyezoej, aie zaraz na początku zjazdu 
wszyscy uczestnicy zostali aresztowani przez cze- 
rezwyeza kę. Oskarżeni wykazują na rozprawie 
dużą pewność s ebie, iieząe na interwencyę Fran- 
eyi, Anglii i Ameryki. Wszystkim grozi kara 
śmierci. Ostatnio w Kijowie zakończono proces 
przeciwko wykrytej w marcu br. organizacy i pow­
stańczej pod nazwą „Kazaazja rada", która rze­
kom J była w ścisłej łączności z Petlurą. W spra­
wę tę wmieszani byli również bolszewiccy urzęd­
nicy z „czeki“, oraz wojskowi, którzy udz elali 
infoimacyi wojskowych i politycznych. 48 oskar­
żonych skazano na śmierć przez rozstrzelanie. Wy­
rok ten wywofal w kolach ukia óskieb wielkie 
wzburzenie, jako sprzeczny z wydaną przez bol­
szewików amnestyą.

przy na mniej co się tyczy tezy zasadniczej 
Poincarego. W kołach tych podnoszą, że obecnie 
Niemcy będą miały sposobność wykazać swą do­
brą wolę, a w raz e uchylenia się od spełnienia 
zobow.ąz ó, komisya dla odszkodowań byłaby 
zmuszona stwierdzić to uchylenie się N.emiec, co 
z kolei uprawniałoby do stosowania sankcyi albo 
pizez sprzytnieizonycb, albo przez jedno z państw. 
W ten sposób prawa Francyi zda^ą się byc za­
pewnione.

Układy Belgii z Niemcami 
Wiedeń. (PAT) „Neue fr. Presse* donosi z Pa­

ryża: Delegaci belgi scy do komisyi re^aiai-yaiej 
Deiacro x i Tbeunis wyjadą w poniedziałek do Ber­
lina celem rokowań z rząaem beil ńskim. Mają 
oni wszelkie peim mocn ctwa. Belgia spodziewa 
się, że w Berlinie nastąpi rychło porozumienie i że 
de egaci już we wtorek będą mogli powróć ć.

Echo tiefraudacyi w banku
Kanałowym

Warszawa. (Tei. wł. „N aprz <du“). O dnośnie do 
deirau  acyl w bmiKU H aaoiowym  w s itra cn  
w tajem niczonych pa.iu e przekonanie, że uefrau- 
dacya Rulskiego * W eissa ife s t znacznie wyż­
szą am zeii pudają o ticy-nalue notnunikaly 
banku. Oaie-za oogioska, że bank n  e cnce się 
zgodz ć na przeprow adzenie rew zyi ego Ksiąg 
z obaw y przeu o g o sz e m tm  wymicu rewizyi 
przez pra-:ę.

— o o o  —

Ameryka weźmie udział 
w ououaowie Europy

Waszyngton. (PATi We il * iuf rm acyi z Białe 
go Domu, uznają tam  za nieodzow ny udział 
A m eryki w m ęuzynarod >we| kom isyi ula ouou- 
dowy gosoodarczej sw a ta . P rezyuent H ardm g 
m a podouno w piauie naw et pad,ęcie stosunków  
gospodarczych z Rosyą.

Nagonka na inteligencję w Rosji
Ryga. (PAT) W sowiece petersburskim dnia 30 

sierpnia Znowiew  zdawai sprawę z lepresyi sto­
sowanych na „reakcyjnej* inteligencyi. Zinowiew 
stwieidza, że musi bron ć robotn ków od tej klasy 
ludzi, którzy wciąż usiłują wywołać walki we­
wnętrzne, dlatego rz ą i sowiecki wysyła buiżua* 
zyjną mtetigencyę tam, gdzie może ona według 
słów Znowiew a jak ebee Kapitałowi, który usiło­
wała, służyć. Sowiet petersburski represye rzą­
dowe akceptował.

Groźby przeciw Łotwie
Ryga. (PAT) Z powodu mamfestaoyi przed ło- 

tewskiem poselstwem w Moskwie wychodzącą tam 
komunistyczna gazeta łotewska pisze co następuje: 
Kreaiury z łotewskiego pose slwa mogą nie diżeć 
o swo,e nędzue dusze, ponieważ tymczasem je­
szcze czuwa nad nimi główny urząd polityczny. 
Ale to długo nie potrwa, ponieważ Łotwa obecna 
istnieje tylso z łaski Rosyi sow e k?e|, to znac/y 
tak długo, jak długa pozwoli je, na to iząd so 
wietów.

— o o o —

Klęski Greków r
Paryż. (PAT) Z A ngory donoszą, że posuw a­

nie się wojsk tureckich odbyw a się w dalszym  
ciągu. W odcinku Afmm K aranassar Turcy po- 
suw aią się rów nolegle dó hnii kolejowej, (irecy 
cofają się, ponosząc wielkie s tra ty . Także w od­
cinku B 'u ssy  wojska tureckie idą naprzód. G re­
cy nie m ają nadziei u trzym ania Brussy.

R E P E R T U A R

T ea tr m iejski Opera i  O peretka 
Niedziela wieczór: „Tosca”.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Walne Zgromadzenie robotników z zakładów woj­

skowych odbędzie się w poniedziałek 4 września 
o godz. 5 popołudniu w Związku ul. Dunajew­
skiego 5. F. Grabowski.

Baczność pomocnicy handlow i! Koledzy! Ko­
leżanka! W  niedizsiielę 3 września punktualn ie  o 
godz. 2 i ipół popołudniu odbędzie się w sali czy­
telni „E zra“, Krakowska 41 walne zgromadzenie 
z porządkiem  dziennym: 1) wybory; 2) ' keya 
cen-tikowa. — Obowiązkiem w szystkich członków 
jes t przybyć punktualnie.

Związek zawodowy pracowników handlow ych.

T y s iące  a b o n e n tó w  i  c z y te ln ik ó w  w rog ie j 
p ra sy  n a le ż ą  p rz ew aż n ie  d o  p ra c u ją c e g o  
lu d u . a  w ła śn ie  o n i są  ty m i, k tó rz y  p ra s ie , 
p rz ezn a czo n e j k u  ic h  u c ie m ię ż e n iu , d a ją  tę  
o lb rz y m ią  potęgę, j a k ą  o n a  ro z p o rzą d za . 
R o b o tn ik , k tó ry  z a m ia s t  p is m a  ro b o tn iczeg o  
p re n u m e ru je  o rg a n  w ro g ó w  ro b o tn ik ó w , 
p o p e łn ia  d u c h o w e  sam o b ó js tw o , zb ro d n ię  
n a  w ła sn y c h  b ra c ia c h , z d ra d ę  sw o je j k la s y . 
P r a s a  je s t  d z iś  n a js k u te c z n ie js z y m  ś ro d ­
k iem  u c iem ięż en ia . O p a n u jm y  te n  czy n n ik , 
a  p ra s a  s ta n ie  się  n a js k u te c z n ie js z y m  śród* 
k iem  w yzw olenia-' W ilh e lm  L ieb lcnech t.

Stowarzyszenie Spożywcze farszta- 
towcó h P, K P, w Prokocimie

zw o łu je  dnia 17 w rześn ia  1922 r.

Doroczne
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie

w  w łasnej sali w  Prokocim iu  o  godzin ie  

13 popołudniu. W  razie braku  o d p o w ied ­
niej ilości C złonków , W a ln e  Z g rom ad ze ­
nie bez w zg lęd u  na ilość C z łon k ów  o d ­
będzie  się o  godzin ie  14 popo łudn iu  tego  

sam ego  dnia.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgroma­

dzenia.
3) Sprawozdanie Zarządu.
4) Odczytanie bilansu za rok 1921.
5) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wnio­

sek o udzielenie Zarządowi absolutoryum.
6) Podział zysku.
7) Zmiana statutu.
8) P odw yższenie udziału.
9) Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej.
10) Wnioski Zarządu.
1 1) Wnioski czlonkóvta i interpelacye.

Skarbnik Prezes
Henryk Peconka Karol Najder

Po decyzyi komisyi reparacyjnej
Organ Si nnesa przeciw aecyzyi



8 „N A P R 2 O D* Nr 199.

w
f  K  M W  Zwyczajna (na ostatniej stronę) Mkp. 25-—, w rubryce „Nadesłane* Mko. 65'— w teksc e rcdakcyinym Mkp. 80 —
%  Staliw  5  * przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobna ogłoszenia Mko. 20 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz
n i ■■—ii-.... w,™...... . . ., .......... liczy się podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie drobne Mkp 200'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o i0% drołszy.
u.  —  ......   i. Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og.oszenia drobne płatne są z góry.

Ogłoszenia przyjm uje w yłączn ie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA4*, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, tsiałonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Fabryka I Mimo> ie  wskutek wojny towa-
wózków dziecięcych Kraków, fy znacznie podrożały firma
S e b a s ty a n a  20, poszukuje ■IGNACY CYPRES
zdolnych chłopców ślusar­
skich. 884

Unieważniam
z g u b io n e  tymczasowe za­
świadczenie demobilizacyjne 
na imię Jan Walenty Mtiiler 
z Gawrzyłowy pow. Ropczy­
ce. 886

Dębiak Józef
zgubił kartę zwolnienia wyd. 

j przez lp . art. polow. w Wilnie, 
którą unieważnia. 887

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Stanisław Sarga wy-

Kraków, Szewska 13/14
sprzedaje towarj 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 5000- 
na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer­
blatem Mk 9000, 
niklowy damski 

M 9000. Budzik Mk 5000. Har­
monie Mk 6000, 10GG0,15000. 
Dyamenty Mk 3009. Maszynki 
do włosów Mk 3500,4000, — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczką.
stawione w Wieliczce uaie-J^. Gennlkjjustrowany za przy-

, ważniam. ggg'słaniem 80 Mk przekazem

Zgubione
dokumenta wojskowe na n a - , M |jg  SZ| q ]Q0
zwisko Serafin Michał ur. w . 
r. 1899 Wilczy Woli pow. j J60 
Kolbuszowski. unieważnia się.

890

POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„ P R A S A

»»
(184

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PA G A N D Y  
PR A SO W EJ W M A ŁO PO LSCE. PROW ADZO NY 
PRZEZ W SPÓ ŁPRA CO W N IK Ó W  RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOW SKICH, o  PRZYJM UJE 
OGŁOSZEN IA D O  WSZYSTKICH CZASOPISM  
W PO LSC E I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAW OZDAW CZY DLA REDAGO W ANIA FA­
C H O W Y CH  SPRA W O ZD A Ń  DZIENNIKARSKICH 
ITP. PRO JEKTY  ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
W ŁA SNEGO RYSOW NIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. W YKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

I

Zgubiony
dokument wojskowy na na 
zwisko Wilkosz Leon wysta- j 
wiony P. K. U. Kraków, unie­
ważniam. 898

poleca 871
s ł o m i a n y  j

SKŁAD PAPIEBU I GALANTERY1; 
K r a k ć w ,  Sławkowska 24. i WALNE ZGROMADZENIE

Zgubioną
kartę zwolnienia na nazwi­
sko Fras Józef Stefan, wy­
stawioną przez P. K. U. Kra­
ków, unieważnia się. 869

f Kapelusze damskie filcowe i weSurowe

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Kierzela Józef, Żero- 
sławice, wystawione przez 

•P. K. U. Kraków, unieważ-j 
niam. 868*-

przyjm uje do przefasono wania i czyszczenia w edług m afiie ssA y e h  
ns!świeżsxyeh modeli, oraz m ęskie filcowe i w elurow e i  w y­

konuje takow e szybko po cenach um iarkow anych

Prania i sktad ktfni hen byka seidlera
879 przy ul. Grodzkiej 63.

Wielki wybór kapeluszy z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

B a c z n o ź i !

S eero ig jraitc i i im
W  m iesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 

I Kanady.
Celem załatw ienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym  czasie 

zwrócić się osobiście lub listownie do naszego biura

K ra k ó w , ulica św. Marks 22
i ul. Szpitalna 30 (Motel poisera)

H e e m i p a S I G i  ^ r z y  w r®c*'' naw et przed dwom a laty, zechcą zgłosić się
natychm iast do naszego biura z paszportam i z Am eryki, a wyrobim y 

im wizę amerykańską i w ystaram y się dla nich o szybki wyjazd.

Emigranci Powinn* ni0J:włOC!:fS*0 P,'zes1a£ 00 naszego Rura swój Affidayit (papiery z Ame­
ryki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasia pezwoienio na 

wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na u tra tę  praw a wyjazdu, ze względu 
na ograniczoną ilość osób, mogących w yjechać w tym roku do Am eryki.
Kto nadeśle do CUNARI3 LINĘ, Kraków, św. Marks 22 (Hotel PoSIora) swój Affidav!t — 

ten w tym roku wyjadzie do Ameryki.
O kręty nasze są  największe i najszybsza na świecie. Przeprawiają podróżnych w około 4Va 

dniach do Ameryki i odpływ ają praw ie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasażerowie 
m ają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzym ają znakom ity wikt i pomieszczeni są 
w osobnych kajutach n a '2 —4 osób.

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają ksśąża
MSZE KATOLICKIE,

Bilet okrętowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 dolarów -f- 8 dalaroW

Zakłada.¥ Zaopatrywania Zagłębia Naftowego
Stow. zarejostr. z ogr. por. w Krośnie

odbędzie się dnia 10 w rześnia 1922 r. o godz. 
11 rano  w Krośnie w dom u w łasnym  na Klei- 

nówce
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Odczytanie pro tokółu  poprzedniego W al­
nego Zgrom adzenia.

I 2) Zm iana statu tu .
| 3) Spraw ozdanie Zarządu i R ady Nadzorczej
z działalności Z. Z. Z. N. za rok  1921. 

j 4) W niosek Komisyi Rewizyjnej o udzielenie 
] absolutoryum  ustępującem u Zarządowi.

5; Podział nadw yżki.
6) P lan  działalności n a  przyszłość.
7) W ybory do Rady Nądzorczej i Zarządu.
8) W olne w nioski. $25

Pilch Władysław m. p. Klatka Antoni m. p-
przew. Raby Nadz. przew. Zarządu.

am m am m

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WErKMF 
SuRZÓW W KRAKÓW E, UL. BERNARDYŃSKA L. 13/A- 
(pałac nad  W isłą) o tw ie ra  w pisy  n a  d r u g i 'r o k  szkolny 
1922/3 n a  w ydziały : 1) m aszynow y i 2) ( ektrotechni* 
czny. U czy ślusarzy , to k arzy , m o n te ró w  i j .  n a  werk- 
m is trzó w  w  m iejscach ich zajęć p rzez  1 r  :. UkończO" 
nym  w ydaje  dyplom y, p o trzeb u jący m  szuk  posad . Pr®' 
g ram y  nauki, opisy zeszłorocznej działa! >ści szkoły- 
444 w ysyła zgłaszającym  się  S e k fe ta ry a t -,kołv. 8 v

Dnia 17 w rześnia 1922 o godzinie 2 -giej P®' 
południu odbędzie się w Jawiszowicach w loka11 
„Kółka rolniczego* >

WALNE ZGROMADZENIE
członków „Spółdzielczego Towarzystwa budo^J 
domu Ludowego w Jawiszowicach z odpew. ogran'

z następującym  porządkiem  dziennym-'
1. P rzyjęcie rezygnącyi członków  R ady  nadz°r 

ezej i Zarządu.
2. W vbór Rady nadzorczej. ,7
3. W ybór Zarządu.
4. P raw a zakupna domu. .

Zarząd Spółdzielń*-...,
0  Jt?sa9 S«82£ -asąassiSSSaSKSęesSSSSS*5

S W O S Z O W I C E
81®(pod Krakowem)

Zakład kąpieli siarc:anyc^

ta k s y  amer. In fo rm a c y e  b e z p ła tn ie . 700
no woodfa udowa 
ty od 16 sierp: 
tretyzm. 0;>ieka lekarska i restauracya aa  m

bjauy i z komfortem urządzony ° tv' flr. Ą 
uiia dla churych na reum aiyzn i^-^  |

©
R edaktor naczelny: Km*! Haeefees,
N akładem  Ludowej Spółka Wydawnicssef „Naaczdd” w Krakowie,

ttodafc^ja jaiMirwiodanuny: B&a>rfum 
C z d o n k a m l D ru k a m i L u d o w e j i» K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5 (teL  W


